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Owacye dla uniewinnionej mężobójczyni.

W Ameryce niebywałego hałasu narobił senzacyjny proces o morderstwo, zakończony uwol- 
iri-em obwinionej. Pielęgniarka pani Stonc zastrzeliła byłego swego męża. adwokata Kinkeada, 

~ którym w separacyi. Pow odem  rozłączenia się m ałżorków  była zdrada ze s trony męż.a.
przysięgłych uwolnił ja, biorąc pod uwagę stan niebywałego zdenerwow ma. w jakim popeł- 
zbrodnię. Po ogłoszeniu wyroku rozegrały się na sali sadowej sceny dzikiego entuzyazmu 

j krańcowej histeryi. Uwolniona chciała rzucić się na szyje obrońcy, przez pomyłkę jednak w yga
d a ł a  jednego z reporterów  P rz y  wy.isciu z gmachu sadowego olbrzymi tłum zgptow ał jej owa- 
Slfle przyjęcie. Z zachwytu omal nie rozerw ano miss Stonc w kawałki. Silna r traż  policyjna Ic- 

zdołała ją wyrwać z rąk rozjuszonych wielbicieli i wielbicielek.
Rycina nasza przedstawia portret miss Stone, scenę zastrzelenia, męża i moment, gep uwol- 

ną w zapale zachw ytu obdarza rzęsistym całusem niewinnego r.mor'.cra. zamiast adwokata.

H p. Nowaka. —  Matactwa lewicy i Galicya Wschodnia. —  K. P. K. 
••pewny wyborów. —  W sierpniu sesyi nie będzie. —  Wstyd iwość lewicy.

t^ A r s z a w a .  (Tol. wł.). W iadom ość o odro- 
te rm in u  w yborów  w yw ołała  ogrom  
żonie w W arszaw ie, sk u tk iem  caego 

flw P rem ier Now ak w ezw ał w czoraj k ilk u  
* J * a i k a r z v  k tó r jm  oiznairmł. że w iado- 

°w sj n ie  in sp iro w a ł i żo R ada rnini- 
tak iego  p o sta n a w ia n ia  n ie  pow zięła, 

do odpow iedzi dom yśleć się było rnoż- 
ł"° l)an p rezyden t m in is tró w  zo wzglo- 

^ I j ć ^ ^ y c z n y e ! . ,  w d rugi oni ,V\viim zdan iu  
q lCi w yraz: jeszcze.

R, r'nktoi’ysfycznom  jest jednakże, w  p«- 
J**wicowe b lizko  sto jąco  rzędu ,

Mr*.,. *Lń _ chcenie posłużyć spraw ę G alicji
;1, k tó r e j  r z e k o m i  go z a ł a i w i c n i u

r > b i . v^' 'n i  domoffajo sio dzienniki an- 
rQisitI(< a,”; c,ti r 9«zyć wybory.

^  u cyu sowicie sprzeczne z jrd n o m y śl-

nui w łaśn ie  lew icy na o s ta tn ich  posiedze
n iach  Sejm u żo dom  e g a ją  się oni w yborów  
i że do ich  odroczenia, nie dom iszezą itd. w e
d łu g  znanej (recepty.

Dzisiejszy żydow ski „N asz Kuryer** pisząc w 
tej sp raw ie, że członkow ie K lubu  P ra cy  Kon 
fctytucyjnej, pod k tó ry  eh w pływ em  zn a jd u
je się p rezyden t Now a,k i n iek tó rzy  z m in i- 
s tió w .są  p artyjn ie zn intr~es " » m i  w  za n ie 
ch an iu  w yborów  w  G alicy i V/scliodn>-sjL sk ąd  
d zierzę sw e m an d aty , jak o  w ybrańcy  do 

w iedeńsk iego  p a rla m e n tu  i hoią. się k o n ta 
k tu  z daw nym i w yborcam i. jak dyaboł >wię- 
concj wody.

W  tej sp raw ie  u da ł s :ę wczoia.j popo łu
dn iu  pa.n m arsza łek  T ią m p rz y ń sk i Jo  p re 
zyden ta  N ^w aita, i m ia l z n im  obszc-rnę

, S e in™ l u s ta n a w ia ją c ą  w ybory  i konfercncyę  n a  te m a t G alicyi W schodnie j
i  i .p o g ło sk i o  z w o n n iu .se sy i .se jm ojyei w  po-

łow ię s ie rp n ia  i zw iązanej z tern odroane- 
w yborów .

Pa® p rem ie r  N ow ak u d z ie l i  p a n u  m a r-  
ju .łk o w ’ ust*  k a ja ją c y c h  w y jaśn ień , zapew 
n ił go, że rzą d  z żadnym  w niosk iem  w  te*j 
sp raw ie  n ie w ystęp i, wobec tego p o s ta n o 
w iono w spóln ie , że sp raw a  ta  w b ieżącym  
m iesiącu  n ie  będzie  w  Sejm ie '‘ozważama, a  
te in  sam em  p o sa d z e n ie  S e jm u  nie bodzie 
zw ołane, aiL  w ybory  odroczone.

M im o w> należy  baczyć aby spo łeczeństw o 
i żywiioły narodow e czuw ały  i sk u p ia ły  w szy 
s tk ie  sapy do odparc ia  a taków , ja k ie  szyku je  
obóz lew icow y, przeciw  w yborom .
DOBRO PO LSK I WYMAGA, ABY WYBORY 
DO NOW EGO SEJM U  ODBYŁY SIR  W  TE R  
M IN IE  OZNACZONYM, A SPO ŁEC ZEŃ 
STW O  M U SI SIR SPR Z E C IW IĆ  W f-Z Ii*- 

K U f Z / A t  r  OM OD RO CZEN IA
Spodziew ać s r  należy, że obóz le wicow y 

n ie  odw aży się  zhvt o tw arc ie  w ystąp ić  z żą
dan iem  odrocz tn ia  w yborów , poniew aż o p i
n ia  pow szechna je s t już  w tej sp raw ie  u s ta 
lona.

Gzy Naczelnik Państwa podpisze 
18 sierpnia dekret o wyborach.

W arszaw a. (Tej. wł.). W d n iu  w czorajszym  
zakończył swe o b rad y  zjazd w ojew odów . W  
kw esty i o b y w a te ls tw a  m in is te r  sp ra w  wie- 
w nęjrzn y ch  p. K am ieńsk i w v ,a śn ił wojewtr- 
dom , że n a  podstaw ie  u rn w a ły  R ady  m in i
s trów  w y d an e  zostan ie  rozporządzen ie, roz
s trzy g a jące  w ątpliw e jaszcze m om enty  w  te j 
kw esty i, zw łaszcza w odn iesien iu  do tery to - 
ry ó w  niedaw no  dopiero  przydzielornych do  
Rz-erzypospolitej R ozporządzenie to b id z ie  
w najb liższych  dniach  ogłoszone ,w dzienn i
ku  urzędow ym .

N astępn ie  p. miii.-.;. r  poi 'u f  w ojewodom , 
aby ze wzgląd u n a  jo. że w d n iu  18 sie rp n i; 
m a  n a s tą p ić  d ek re t N aczeln ika  p ań s tw a , roz
p isu ją c y  w ybory, aby najpóźn iej do d n ia  15 
łun. zwokm o staro-sfuw. celom poucze
n ia  ich o s to su n k u  do w yborów

N iezależnie od sam ych w yborów  o m aw ia  
no jasacze na zjaździe sp raw ę or.hrany g re 
nie. Z jazd zakończył się późnym  w ieczo-em .

Miliard na biura wybarcza.
W arszaw a. fTel. wł.). M inister sp ra w  we

w nętrzn y ch  pan K am ieńska w ystosow ał do  
m in isterstw a, sk a rb u  w n iosek  o w yasygno 
w anie  k red y tó w  d la  celów  zo rg an izo w an ia  
b in r  w yborczych. W ysokcść ty ch  k red y tó w  
m a w ynosić przeszło  m ilia rd  m arek .

i  mian' w ministerstwie skarbu.
W arszaw a . (Teł- wł.). D yrektorem ' d e p a r

ta m e n tu  kredytow ego m in i s te ry  urn s |- jr tm  
został m ianow any  pan N dm und .Statkiewicz, 
d y re k to r  B anku  Ludow ego w W arsizawie. 
k tó ry  obją> już u rzędow anie .

Przekształcenie urzędu 
pośrednictwa pracy.

W arszaw a. (Tuł. wł.). W zw iązku u- zwię- 
S kczorttena »8.krosu rez.iaki.uiiu iw u i i  łu pcxfią«zt 
! dnie tw a pracy, m in /s te ry u iu  pracy i opieki 

społecznej, projekłow jik* jes i pi-J^kształce- 
n ie  w spom nianego  w ydzia łu  n a  sem odidrilny 
n n ^ d  w ro d za ju  G łów nego u rzę d u  państw o- 
w ego ■« i  edn ic  w a  s r a ?  v
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Odbudowa Polski 
a „biali murzyni".

riillarfiy na odbudowę gospodarstw 
I fabryk, a dia urzędników tylko 

mnożniki.
W śró d  sfe r u rzędn iczych , szczególnie m a- 

ł&polekich, je s t  h a rd zo  w ie lu  ta k ic h  n rzędn i 
ŁÓW państw ow ych , k tó iz y  n ie  m a ją c  sw ych 
rea ln o śc i, ja k o  lokato rzy , w sk u te k  w ypad  
ków  w ojennych , o /y  in w azy i ro sy jsk ie j, ozy 
u k ra iń s k ie j  s tra c ili  w  całości czy częściowo 
sw ój m a ją te k , ja k i  powiadali w  u m eb low a
n iu , w  u b ran iu , Dieliźnie pościeli, sp rzę tów  
k u c h e n n y c h  itd . N a m ien ie  to  p racow ali cię
żko ca łe  życie, zapożyczając się n ie raz  i o- 
szczędzając ze sw ycn sk ro m n y ch  pooorów, 
ab y  je  k u p ić  i  m ieć  ja k o  rzeczy, kon ieczne 
j n iezbędne do życia. N a k u p n o  tychże  n ie 
o trzy m ali a n i oenta, an i w  fo rm ie odszkodo
w an ia . a n i  w  fo rm ie  zapom ogi, a n i też  w  ża
ckiej in n e j form ie.

R ząd  po lsk i pooistanaw iai „Miejscowe ko- 
Moiafn szacunkowe**, k tó re  po w szech stro n 
n y m  z h 'd a n iu  pow ystaw iały  im  odpow iednie  
kw ity , p rzy zn a jąc  im  w ysokość odszkodow a
n ia  w  zn iszczen iu  „w k o ro n ac h  w  złocie", 
k tó ry c h  d o tąd  n ik t  rde rea lizu je . Tacy bo
w iem  u rzęd n icy  w  s to su n k u  do in n y ch  k o 
legów , k tó ry c h  n ie d o tk n ą ł los zniszczenia, 
są  dz ia ła j żebrakam i', gdyż z poborów  sw ych, 
n ie  m a ją c  in n eg o  m a ją tk u , w p ro s t n ie  s ą  w  
s ta n ie  dz iś k u p ić  a n i łóżka, a n i h iclizny , an i 
u b ra n ia . gdyż zaledw ie w y s ta rc z a  im  n a  b a r 
dzo n ęd zn e  u trzy m an ie . M ie izk an ia  tak ic h  
u rzęd n ik ó w , u rząd zen ia  w ew nętrzne , i  u b ra 
n ie , t j .  obraz  nędzy  1 lozpaczy. Cóż tego  ro 
d z a ju  w a rs tw a  u rzęd n icza  ma rob ić?  K raść 
n ie  pójdzie, żeb rać  n ie  w ypada , a  żyć trz e b a  
i  u rzęd o w ać  w śró d  nędzy  aż do śm ierc i i u- 
trz> m yw ać ro d z in ę  n ie ra z  dość liczną.

W szy stk ie  w a rs tw y , Jak  obszarn icy  w ło
śc ian ie , td b ry k an c i, w łaśc ic ie le  kam ien ic , 
kupoy, k o le ja rze  d o tk n ięc i inw azyą i zn isz
czen i d o s ta li d rzew o n a  odbudow ę, szkło, 
bydło , go tów kę iitd., zaś  u rzędn icy , lokato rzy  
n ie  m a ją c y  sw ych  rea lności, k o m p le tn ie  nic. 
P raw d a , by ły  d e p u ta ty , dosta łem  z p rzydzia
łu  1 m e tr  p łó tn a  n a  szufece za  120 m arek .

Czyż to  n ie  pokrzyw dzen ie  w  s to sum su  do 
in n y ch  w a rs tw ?  M ożliwe, że d o s ta li inru 
a y a c k o  p o s taw ien i u rzędn icy , siedzący przy 
z ie lonym  sto liku , czy g łów nym  ołt arzai, lecz 
n izszym  w arstw o m  u rzęd n iczy m  nic się n ie  
d osta ło  i t a k ic h 'je s t  bardzo  w ielu . Możeby 
rzą d  po lsk i i  pp. posłow ie zechcieli z a ją ć  się 
tą  sp ra w ą  i p rzy jść  ow ym  pokrzyw dzonym  
z pom ocą w  gotów ce, czy też w  in n e j form ie. 
Przecież rz ą d  polsk i d o s ta ł odszkodow anie  
od p a ń s tw a  n iem ieck iego  w  form ie lokom o
tyw , wagonów, taknam o ze s tro n y  Rosyi obok  
g a rn ifu ró w  ko le jow ych  także  k o n trv b u cy ę  
w złocie n ie ty lk o  za  zn iszczenie  pew nych  
w a rs tw  i  stanów , ale  tak że  i zniszczeni ? m ie 
n ia  sfer u rzędn iczych . K w estya  pow yższa 
je s t  baj daso w ażna. O ile  niższe sfery  u rzę
dnicze „biali m u rzy n i"  w  państw ie  będ ą  źle 
w y n ag rad zan i, zn iechęcen i do p racy , do wy- 
Kopywajnić ustaw , d o tąd  sile. p a ń s tw a  bę- 
dzie s ła b ą  i  będzie chrom ać.

Nie umieli napisać poprawnie nazwiska 
włoskiego posła!

NOWA KOMPROMITACYA MIN. NARUTO
W ICZA.

W arszaw a . (Tel. wł.). M in iste ryum  sp ra w  
zag ran iczn y ch  pod k ie ru n k iem  p a n a  N a ru 
tow icza K om prom itu je  się coraz hardziej.

„K uryer in fo rm acy jn y "  podaje  w iadom ość 
o n ies ły ch an y m  n ie tak c ie , jak iego  dopuści
ło się  nasze  m in is te ry u m  sp ra w  z a g ran icz 
n y ch  w s to su n k u  do posła w łoskiego p a n a  
T o m m asin i‘ego. O trzym ał on ja k  w iadom o 
o rd e r  „P o lo n ia  re s t itu ta " . W  dekrecie, i  za- 
łączoncm  p iśm ie  m in is te ry u m  sp ra w  zag ra 
n icznych  k ilk a k ro tn ie  w yp isa ło  m u  nazw i
sko  bę& nie.

D obrą nauczkę  naszym  dom orosłym  ofi- 
cya lnym  dyp lom atom , k tó rzy  nie vvi »)zą. jak 
należy pisać nazw iska  przedstaw icieli  za
przy jaźn ionych  m o ca rs tw  w Polsce da l  po
seł włoski. K w itu jąc  odbiór d e k re tu  i l istu  
poseł w łoski w y raźn ie  w ypisał b rzm ien ie  
sw ego n azw isk a , d o d a jąc  T om m asin i, n ie  
zaś T am asln iu .

Anglia chce ratować Niemcy 
kosztem Francyi.

Rzeczoznawcy przeciw propozyoyom francuskim.
L ondyn. (PAT). B iuro  R e u te ra  podaje, że ty k a ją  n a  stanow czy opór A nglii. Z daje  się. 

op in ia  w iększości rzeczoznaw ców  n a  kon ie- że P o in care  w  łych  p u n k ta c h  n ie  ehoe u s tą -  
ren cy i ośw iadcza się  p rzeciw  propozycyom  pić. Rzeczoznaw cy zb a d a ją  ponow nie te pun- 
Ira n c u sk im . J a k  s łychać  w iększość ta  od- l:ty.
rzu c a  propozycye, dotyczące se k w e s tru  ko- j , D aily  C hronicie" pisze, że w edle pierw - 
p a lń  pań stw o w y ch  i lasów , o raz p la n  udzia- szych oznak  zgodzi się P o in care  n a  w a ru n k i, 
łu  a lia n tó w  w  p rzedsięb io rs tw ach  przem y sio 
w ych. K om isya re p a ra c y jn a  będzie proszo
n a  o p rzestrzeg an ie  w y pełn ian ia  gw arancy i, 
tak , aby  były  zabezpieczone d o staw y  d rzew a 
■i w ęg la  d la  alian tów .

Ag. H a v a sa  donosi z L ondynu , że kole po
lityczne  ang ie lsk ie  z a p a tru ją  się p esy m isty 
cznie n a  losy  konferency i. W czoraj w ieczorem  
m ów iono, że rzą d  a ry ie ls k l  m a  dzisia j od
rzucać p la n  P o incarego , jak o  całość- W y ra 
żano  zdanie, że dzień  dzisie jszy  będzie m ia ł 
don iosłe  znaczen ie  i m oże w p ły n ąć  n a  p rzy
szłe s to su n k i francu sk o -an g ie lsk ie .

Jakie ustępstwa zrobił L . Georga.
P ary ż . (PAT). A goncya H a v a sa  donosi z 

L ondynu , że podczas rozm ow y P o incarego  
z L loydem  Georgem  i  T h eu n isem  d y tk u sy a  
k sz ta łto w a ła  s ię  n a d e r  uciążliw ie . J a k  sły 
chać, L lyod  George gotów  je s t  z propozycyi 
fra n c u sk ic h  p rzy jąć : 1) pobór 25 p ro cen t od 
sum , o trzy m an y ch  od N iem iec w obcych w a 
lu ta c h  lub  od ek sp o rtu ; 2) sekwre s tr  n iem ie
ckich  dochodów  celnych, k tó re  są  szacow a
ne n a  300 m ilionów  m a re k  w złocie; 3) k o n 
tro lę  k o p a lń  zag łęb ia  R u h r  i  lasó w  p ań stw o 
w ych  n a  lew ym  brzogu R enu. Inne zarzą- 
crten ii, p ro jek to w an e  m*zez F ran ey ę , jak  
p rzyw rócen ie  lin ii celnej n a d  R enem  i zam 
kn ięcie  zag łęb ia  R u h r  b a ry e rą  celną, napo-

żądane  przez L loyda G eorge‘a, n a to m ia s t 
kon fereneya  u ch w ali część w aru n k ó w , w y
m ag an y ch  przez Poincarego .

0 czrm L. George zapomniał.
Paryż. (PAT) (Mavas) W związku z datami 

statystycznemu na które powołał się w swem 
przemówieniu Lloyd George, a wedle których 
koszta wojenne Frar.cyi wynieść miały 37 i pół 
miliarda, Włoch 14 miliardów, Anglii 39 miliar
dów, senator Juvenal wystosował do Poincarego 
depeszę w  której wskazuje, ż t w  sprawozdaniu, 
na które powołał się Lloyd George, przy odno
śnej tabeli jest wyraźnie zaznaczone, iż w  zesta
wienie povryższe nie wchodzą szkody wyrządzo
ne na zniszczonych obszarach francuskich a da
lej, że same straty w zniszczonym materyate 
wynoszą 140 miliardów 607 milionów, o czem 
Lloyd George zapomniał powłeuziec.

Lista Niemców, wygnanych z  Alzacyi,
Paryż. (PAT) (Wolff) Jak podaja dzienniki 

francuskie, pierwsza lista Niemców, którzy mają 
być wydaleni z Alzacyi i Lotaryngii została iuż 
przedłożoną głównemu komisarzowi w  Strass- 
burgu. Obecnie oczekują na rozkaz z Paryża, 
spodziewany w ciągu 4S godzin, a b r odnośne 
osoby zawiadomić o wydaleniu. Lista obejmuje 
ISO nazwisk.

Uznali formalnie swego dyplomatę za szpiega.
Upokarzająoy Gia sowietów akt przyznania sią dc winy,.

W arszaw ą . (Tel. wł.). D yplom acya Łowie
ck a  w  Polsce b ron iąc  swego członka FiLimo- 
now a, a resz tow anego  za  szpiegostw o, m u sia ła  
p ed d ać  się  ak to w i n ies ły ch an e j kom prom i- 
tacy i.

M ianow icie p rzed s taw ic ie l poselstw a so
w ieckiego  w  obecności p rzed staw ic ie la  m i
na s te ry u m  sp ra w  zag ran icznych  m uała ł p i 
sem n ie  s tw h  rdzić, że F ilim onow , a re sz t aw a- 
ny  z m a te ry a ła m i szp iegow skim i, je s t  człon
k iem  dy p lcm acy i sow ieckiej.

P o  p o d p isan iu  teg o  ubliża]ąoego r k tn .  Pł> 
l im o r  owa w ypuszczono  z w ięzien ia .

M in isterju im  sp raw  zag ran iczo y ch  zażą
dało niezw łocznie w y s ła n ia  ra z  n a  zaw saf 
F ilim onow a do Rosyi 

N a sk u te k  specya lnych  s ta r a ń  nofejolstwiff 
sow ieckiego zezw olono Filimonow*: n a  k ilku  
dniow y pobyt d la  z likw idow ani/ Suosunków 
w  poselstw ie, poczerni szpieg dyp lom atyczny  
zostan ie  odesłany  pod e sk o rtą  do g ran ic y  ro* 

I syjskkej.

Protest polski w sprawie Jaw orzyny.
W arszaw a . (PAT). W obec u p ły n ięc ia  t e r 

m inu , p rzew idzianego d la  polubow nego za
ła tw ie n ia  sp raw y  Jaw orzyny , m in is te r  sp raw  
zag ran iczn y ch  polecił posłow i po lsk iem u  w 
P radze , p. P iltzow i, by złożył rządow i czehho 
słow ack iem u n o tę  z p ro te s tem  przeciw  n ie 
w y k o n a n iu  a n e k su  B. do  um ow y polsko- 
czeskosłow ackiej, poć p isane j w  P rad ze  d n ia  
6 lip ca  1921- R ów nocześnie m in is te r  sp ra w  
zagr in iczn y ch  w ezw ał p o s ła  P iltz a  do p rzy 
jaz d u  do W arszaw y  d la  złożenia  rządow i 
sp raw o zd an ia  z p row adzonej pirzez ndego a- 
kcy i w te j sp raw ie .

W arszaw a. (Tel. wł.). Poseł po lsk i w  P ra 
dze czeskiej p. E razm  P iltz , w ielce zasłużo 
ny  d la  sp raw y  polskie i n a  kon ferency i po
kojow ej w  P ary żu , n ie  zn a laz ł n z n a n ia  u  p. 
N aru tow icza , lak , iż w  ko łach  rządow ych  
u trz y m u ją , żc pan E razm  P iltz , k tó ry  zosta ł 
v  e-zwany do W arszaw y, n ie  pow róci ju ż  w ię
cej n a  sw e stanow isko , n a tu ra ln ie  rzekom o 
z pow udu sw ego s ta n u  zdrow ia, k tó ry  w y
m ag a  dłuższego odooczvnku.

P rzed  w y jazdem  sw ym  do W arszaw y  p a n  
P iltz  o trz y m ał od nosła francusk iego  w  P ra-

> sz tow any  przez ta m te js z ą  policyę, co w yvr& 
ła ło  n ies ły ch an ą  sei sacyę. O kazało  srię bó 
w iem , że swój m ilionow y m a ją te k  zdobył £  
ten  sposób, że k u p o w a ł za  bezcen  m a te ry a T
techniczne, k rad z io n e  przez nieuczcavy<^ 

pracow ników , za ie tyc łi vre f irm a c h  borykra.1* 
skich, k tó re  n a s tę p n ie  aa  drogie  pdiemąd? 
sprzedaw ał.

Z brodn iczą  m anipuilacyę wykryT p o s te r 1̂  
ko-wy tam te jsze j poltcyd Rodzeń, k tó ry  
od dłuższego czasu  p o dejrzew ająe  Henef** 
da, dop ilnow aw szy  m om entu , k ted y  uen* 
n a e rc m a d z ił w ie lk ą  Rość k rad z io n y ch  
czy. p rz^ a resz to w a ł gc.

P rzy  a resz to w an y  H enefeld  u siło w ał p r* J  
k u p ić  R odzen ia  su m ą  200 tysięcy m a ^ k .  
bezskutecznie.

Zamiast potażu —  Deczki spirytus*
SPR Y TN E OSZUSTW O P R Z E M Y T N IK ^ '

[ dze czeskiej w ie lk ą  w stęgę  o ficera  legii no- 
■ nojfowej.

I Z  k r a d z i e ż y  d o r o b i ł  s i o  m i l i o n ó w .
; A RESZTO W A N IE AV/SEłE-~-0

K Ę tIONERA p a s e r a .
ł Lwów. (Tel. wł.). Z n an y  w  B orysław iu  
i  m ultim ilŁoner, n ie ja k i H enoield, zosta ł a rc-

Lwów. (Tel. wł.). T u te jsza  sp ó łk a  p r a e ^  
zow a ..C racovia" sp row adziła  w  ty ch  dni1; 
z A u stry i w agon ] . ot azu. W  agon ten  po JTy 
ku  d n iach  z polecenia powyższej firm y, Wy, 
ra  o baw ia ła  się rew izyi celnej we L w o ^  
m iano odesłać  do Ś n ia tyna .

W  osta.tniei jck)nak chw ili p rz e z o n r ’ ’b  f  ? 
celny we Lwowie p rzep ro w ad z ił rew iz fljfl 
w ów czas okazało  się. że beczki pod ci&Pę 
w aro jw ą  potażu zaw iera ły  d ru c ie  beczkf u 
lvch  sn iry łu s  , 3 c n  gou t"  w  ilości 500 tyS*“  
Kirów. wr

P rzem ytn icy  bowiem  chcieli się w ten 
sób w ykręc ić  od o p ła ty  celnej, a  prz^ .tl  
n a raz ić  sk a rb  p a ń s tw a  n a  m ilionow e

i
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Rokowania z Czechosłowacyą zerwane!
Papierowa zgoda. —  Czesi gwałcą umowy pisane. —  Odwołanie p. Piłtza.

Zm ana kursu polityki.
Dclegacya polsiko-czoska dla Śiyska Cieszyn- t sposób dla Polaków nrokorzysuny, — ale juz po 

akieigo, Spiszą i Orawy, którą powołały rządy rozpoczęciu prac delegacyl pQpcln.il cały szereg 
warszawekl i praski, celem przedłożenia im | gwałtów na ludności polskiej. Wystarczy wy
winą osików, na podstawie których miały być wy- ■ mienić obsadzanie probostw w miejscowościach 
damę zarządzenia, zmierzające do usunięcia rnz- j poi-kich, jak Karwina i riofrowfcc, duchowny-
ogn lenia, panującego na byłych obszarach ple
biscytowych, przerwała swoje prace.

Pon imo bowiem powziętych' jednomyślnie 
przez dclegacyę na dwóch odbytych posiedze
niach uchwal w spraw ie obywatelstwa i v  spra
wach 9zkoln\ch. rząd czeski nie zmienił kursu 
polityki wobec Polaków i nie tylko uchwał nie 
realizuje, bądź też. realizując, interpretuje w

mi Czechami rugi robotników z Trzyńca i Fry- 
satatu.

W związku z zerwaniem rokowań z Ozeclio- 
dowaeyą jest powołanie p. P-ltza, posła polskie
go z Pragi do Warszawy. P. Pilitz nie wróci w ię
cej. jak słychać, na siwoje stanowisko.

Tern samem nastąpi zasadnicza zmiana kur
su politycznego w stosunku do Czechosiowacyi.

Co dostają Niemcy za obalenis 
Korfantego?

Przy sposobności obejmowania rządów przez 
prezydenta mimistrów Nowaka, zgłosili się doń 
przedstawiciele sejmowego klubu niemieckiego.
w osobach posłów Spiek er mama i Heikogc i za- 
żądali między innemi zaprzestania ze strony pol
skich władz ucisku (!?) kolonistów niemieckiiąh 
na Wołyniu, na Pomorzu i w Fownańisikit m, 
wiątoszego uwzględniania potrzeb szkolnictwa 
ndiemnockicgo w Police zatwierdzenia statutu  
hakatyatyozuego ..Zwiąaku Niem -ó\v“ w Potóce, 
z siectobą w*Łodzi, dopuszczenia „obywateli 
rW«n#ećkich‘> w Polsce w szerszej mierze do pol
skiej służby państwowej i poddania wyników 
opcyi sumiennej rewiizyi.

Jedmean słowem, za wierność swoją w stosun
ku do lewicy w zwalczaniu stronnictw narodo
wych podczas ostatniego przesilenia Niemcy 
przedstawił i słomy rachunek. Zapłatę tą częścio
wo już otrzymali. Interesująicem .jest t j lko, ozy 
i w jaki sposób uiści się p. Nówek z  szeregu in- 
Oych pozyryi yraćnunku“, przedstawionego przjz 
Posłów niemieckich.

Stronnictwo „okonistów“.
Poseł Okoń osiągnął u -schyłku Sejmu wielki 

•ufcoes zdołał odrazm podwoić liczbę członków 
*węęę klubu.

Stało sriię to dzięki przystąpieniu doń p. Ko- 
kynałkiego, za którego dotychczas rumienić ?ię 
tttusdal klub P- P. S. Kłulb ..okomistów" , ody bę- 

się skiadać z kompanii nielicznie;,, ale. do
branej.

Nowy referat emigracyjny.
Były dyrektor Urzędu cmiigracyijnego mini

sterstw a pracy i opieki społecznej, p. dr. Feliks 
Młynarski, został pnzydizaeiony do osoby mini
stra  i objąć referat ogólnej polityki emigracyj- 

j nej w Polsce.

7 5 0 0  wagonów ameryk. dla Polski
Rząd pptel« zawarł transaikcyę w spiawie na

bycia od rządu Stanów Zjednoczonych 7.300 
wagonów—węglarek i  platform 30-tomwyich, co 

! równa się 22.500 normalnych wagonów' 10-tono- 
wych Dzięki transakcyi tej zażegnany będzie w 
znacznej mierzić istniejący obecnie niedobór w'&- 
g<>nowy, szczególnie w związku z potrzebami ko. 
pa hi przemysłu górnaśląistkiesjo

W agony te, dzięki swej znacznej pojemności, 
zaoszczędzają czas przy ładunku, a czynności 
m anipulacyjne z mami dobrze są znane naszemu 
kolejnictwu, które posiada od k illu  lat znacz
ną ich ilość.

W a eony został y na byt e na kredyt długotermi
nowy, na bardzo dogodnych warunkach, które 
pozwolą na łatwą spłatę procentów i wygodną 
dla nas arnortyzaryę ceny kupna.

W ybory do rod izb lekarskich.
; W „Monitorze Polskim" ogłoszono rozporzą- 
I daenic, na macy którego dla pierwszych w yborów 

do rad Izib lekarskich: m. st. Warszawy, war- 
szawsko-bjalostockicj. łódzkiej, krakowskiej, po- 
zimusko-pomorsikiej, lwowskiej i lubelskiej wy
znacza sip- dzień 10 grudnia 192? roku, a dla e- 
wentualnych ryborów  powtórnych dzień 14 aty. 
tznia 1923 r.

Nadmiar filologów w  Małopolsce.
Jak słychać, w Małopolsce skutkiem obecnej 

reformy szkoknicnwa średni ©go, ograniczającej 
znacznie naukę języków klasycznych, wytwo
rzył się nadmiar nauczycieli filologii klasycznej. 
Nauczyciele ci bądź obejm ują posady w adina- 
nistracyi szkolnictwa, bądź specyalizują się w 
innym przedmiocie, gdyż zagrożeni są urraią. 
po9ady.

Jakich tytułów wolno używać 
urzędnikom?

W związku z tern jak się dowiadujemy, mini
ster yu-m spraw wewnętrznych przesłało do pre- 

i zydyum Rady ministrów projekt rozporządzenia 
w sprawie tytułóv urzędniczych, którego auto
rem  jeot naczelnik wydiziału, St. Dobivwolskj.

W edług projektu powyższego ty tuły  m ają być 
dwojakiego rodzaju, a mianowicie. 1) tytuły fun
kcyjne t. j. przyw.ązanc do pewnych urzędów, 
rapnzyklad do urzędów wojewódzkich, staro- 
ścdniiakich i t. p. (wojewoda, starosta, komisarz 
rządiu); 2)tyiuły, przywiązane dc stopni służbo
wych.

Do stopni służbowych m ają nyć przywiązane 
ty tu ły  następujące: 1) III stopnia — tytuł pod
sekretarza stanu; 2) do IV (ministeryalnego, wo
jewódzkiego — radcy stanu; 3) do V — ref aren
da rz  stanu; 4) do VI — radcy starościńskiego; 5)

. do VII — referendarza; 6) do VIII — asesora;
j 7) do IX — sekretarza; 7) do X — ofieyala 8)

do XI — adjunkta; 9) do XII — regesfratora.
Kweisi.ya nadania urzędnikom państwowym  

tytułów w zależności od zajmowanych przesz 
nieb stopni służibovycli wynika z ustawy z dnia  
17 lutego r. b. o państwowej służbie cywilnej.

Ale cóż po tytule — gdy nic w szkatu le?^

W  sprawie paszpnrtów zagranicznych
Jak się dowiadujemy, stosownie do wprowa

dzonych przez wiładize wojskow® zrn.an, uayaki- 
wanóe w powiatowych komendach uizuiucinacft
zezwoleń na wyjazd za granicę dla mężczyzn
w  wieku niżej la t 18-tu jest zbędne.

W związku z powyiiszem mężczyźni obywatel© 
polscy w wieku od lat 18 do 40 włącznie, a i  ohs i  
lą ogłoszenia mobittdMcyi od lat 18 do 50 włą
cznie, posiadający zaś stopień oficerski — do lat 
50-ciu, o ile nie zestali zupełnie zwolnrafll otd o- 
lx>wiąziku służby wojskowej, winni każdorazo
wo przy staraniu  się o wyjazd za granice, przed
stawiać zaświadczenia wladiz wojskowych (po
wiatowej komendy uzupełnień’), stwierdzające 
ich stosunek do służby wojskowej.

AL. DUMAS f3:ciecV.
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— Istotnie, zgadł pan i tvm razem. Moulle jest 
Ptohn przyjacielem od lat 40, a liczy obecnie lat 60. 

pan widzi, jest on tak czysty i staranny 
ubiorze, jak Alliette brudny, obszarpany i za- 

*u®dbany. Jest-to światowiec pierwszej klasy, w y
c e d z a ją c y  pod każdym względem towarzystwo 
? Paubourg-Sąint-Germain. Daje śluby synom 
gó rk o m  parów Francyi. Małżeństwa te dają mu 
?°sobność do małych konlerencyj, które nowo- 

każą drukować i starannie przechowują. 
ć**aI zostać biskupem Clermont. Wic pan, dlaczc- 
r® nim nie został? Ponieważ niegdyś żył w przy- 

'żert z Cazotte’m, ponieważ tak samo, jak Ca- 
wierzył w istnienie wyższych i niższych 

•Do?OW’ w dobre i złe geniusze. Zbiera ks;ążki, 
/'dobnie jak Alliette. Znajdziesz pan u niego wszel- 

rodzaju pisma i rozprawy o wizyach i obja- 
^ ,eniach, o duchach, widmach., upiorach, poza- 

zjawiskach. Jednakże, o ile nie znaj- 
ę J ep ię  wśród przyjaciół, niechętnie mówi o rze- 
łły , te2o rodzaju. Ogółem jest to człowiek śwfic 

*ecz powściągliwy i milczący; wszystko, co 
tMZlen,i dzieje się nadzwyczajnego, przypisuję po- 
Sjjj ® niocy piekielnych lub działaniu istot niebiań- 
UjH Patrz pan, oto milcząc słucha i odpowiada
Vy \ Poruszeniem warg lub kiwnięciem gło-
Oąęj ’e^*edy, będąc w naszem towarzystwie, za- 
Ofl* naEle w smutną zadumę, wzdryga się, drży, 
’ na: aca ,s ôwę i Poczyna chodzić po sali tam 

- »Wrót. Wówczas trzeba go zostawić w cnn-

koiu; byłoby niebezpiecznie obudzić go; mówię; — 
obudzić, gdyż myślę, źe wówczas znajduje się 
w  stanie somnambulicznym. Zresztą budzi się sam 
i przekona się pan, że wówczas obudzenie to jest 
interesujące.

— O, proszę spojrzeć — zdaje mi się żc właśnie 
wywołuje któregoś ze swych duchów, o których 
pan dopieroco mówiłeś!

Wskazałem memu gospodarzowi palcem istne 
widmo, zbliżające się do dwóch spacerujących 
i ostrożnie kroczące między kwiatami, których 
zdawało się nie dotykać wcale stopą.

— To także mój prz3'jaciel, — odparł pan Ledru 
— kawaler Lenoir.

— Autor dzieła „Museum des Petits-Augustins''?
— Tak jest. Umiera on z żalu po stracie swego 

muzeum, za które w latach 1793—1794 o mało 
z dziesięć razy śmierci nie poniósł. Restauracja ze 
zwykłą sobie względnością, kazała je zamknąć, 
a zbiory zwrócić budynkom, z których były wzię
te i rodzinom, mającym do nich prawo. Niestety 
większość zbiorów uległa zniszczeniu, większość 
uprawnionych rodzin powymierała, tak, że najcen
niejsze zabytki naszego starożytnego rzeźbiar
stwa i co za tern idzie, naszej historyi, przepadły. 
Tak samo dzieje się z naszą starą Francyą; nic 
pozostaje nic więcej, prócz fragmentów, a i z tych 
niedługo nie zostanie ani śladu. I któż to niszczy 
je? Właśnie ci, którym najbardziej powinnoby za
leżeć na ich zachowaniu!

Tutaj pan Ledru, człowiek — jak podówczas 
mówiono — wolnomyślny, westchnął głęboko.

— Czy to już wszyscy pańscy goście? — za
pytałem.

— Może przyjdzie jeszcze doktor Robert. O tym 
nie powiem panu nic, w przypuszczeniu, iż go sam

• C-i-'.' życic jlrfctf doświadczenia z ludz

ką maszyną, jak z martwym przyrządem, nic ba
cząc, źe ta maszyna ma duszę, wrażliwą na ból — 
i nerwy, odczuwające wszystko. Żyje wesoło 
z dnia na dzień i dotychczas zaludnił groby ju t 
dość gęsto. Nie wierzy w istnienie pośmiertne, 
i to szczęście dla niego. Jest-to mierny umysł, 
uważający się za człeka dowcipnego, ponieważ 
robi dużo hałasu, i za filozofa — ponieważ nie 
wierzy w Boga. Jeden z tych, których się przyj
muje nie dlatego, że są godni przyjęcia, lecz dla
tego, żc właśnie przychodzą.

— O, znan. ten rodzaj ludzi!
— Miał do mnie przyjść jeszcze leoen przyja

ciel, młodszy od Alliette'.!, od księdza Moulle i ka
walera Lenoir, który jednak dorównuje AUiet-

te’owi w kartomanii, Moulle‘mu w demonologii 
a kawalerowi Lenoir w antykwarstwie. Jestto 
chodząca biblioteka, katalog oprawny we własną 
skórę.

— To zapewne bibliofil Jakób?
— Tak jest.
— I nie przyjdzie?
— Przynajmniej nic przyszedł dotąd, ? ponie

waż wie, żc jadamy o 2-e,, teraz zaś jest prawie 
czwa-ta, więc prawdopodobnie już nie przyjdzie. 
Szuka on starego dzieła, drukowanego 1570 r. 
w Amsterdamie, oryginalnego wydania z trzema 
błędami, z tych jeden na pierwszej stronie, jeden 
na siódmej i jeden na ostatniej.

V/ tej chwili otwarły sie drzwi i weszła matka 
Antonia, mówiąc:

— Proszę pana! podano do stołu!
— Dalej, moi panowie! — zawołał pan Ledru, 

otwierając furtkę ogrodową, — do stołu! do stołu!

(0 ^ 8  o&iazy nastąpi).
—atfOOL*
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Krwawy strajk rolny w Wlelkopolsse.
Strajk wywołała N, P. R. —  Miasta spieszą na pomoc wsiom. —  Formalne 
bitwy ze strajkującymi. —  Zabici i ranni. —  Smutne perspektywy żniw.

zn a n iu  n a  czele i p rzy  w sp ó łd z ia łan iu  N. P. 
R.

W u b ieg łą  n iedziele  u d a ło  się w ie lu  oby-

Sytutacya w W ielkopolsce n a  tle  s tra jk u  
ro lnego  p rzed staw ia  się bardzu  groźnie. Nie 
pom ogło  pośred n ic tw o  m in is tra  D ar ow akie
go, a n i  in n y ch  de lega tów  m in is te ry a ln y c h  z 
W arszaw y- P o la ła  się krew ...

Oto z całego szeregu  m ia s t w ie lkopo lsk ich  
od P o z n a n ia  począw szy lu d n o ść  m ie jsk a  wy 
ru szy ła  n a  żn iw a n a  wieś, z a m y k a jąc  sk le 
py i w arsz ta ty - Poszli akadem icy , robotn icy , 
sk a u c i i  in te lig en cy a  n a  pom oc wsi.

Ten ru c h  m iast, b ro n iący ch  się p rzed  gło
dem  i drożyzną, sp ro w ad za  o b jaw  odw etu  
ze  s tro n y  o rg an iza to ró w  s tra jk u . Zorga iiizo- 
wtani robo tn icy  ro ln i sp ęd za ją  z p o la  p ra c u 
ją c ą  lu d n o ść  m ie jsk ą  i  w ie jsk ą . W  n iek tó 
ry c h  m ie jscach  przecię to  d ru ty  telefoniczne- 
W  B u k u , P a m ią tk o w i e, T u rsk u  spędzono z 
po la  robo tn ików , policyę i  ż an d arm e ry ę . W  
Z im now odzie, gdzie robo tn icy  ro lin  specyal- 
n ie  z n a jd u ją  się w  dobrobycie, ob legano  p a 
łac  p. M ycielsk iej, aż p rzy b y ła  odsiecz w o j
skow a. S ą  tak ż e  o fia ry  w  lu d z ia ch  i  w io la  
ran n y c h . W  Goszczejewie w łaścic ie l Re-sztów 
k i, p. K u liń sk i stoczy! p raw dziw ą w alką, 
je s t  dw óch  zab ity ch  i k i lk n n a s tn  ran n y c h . 
W  B uszow ie b a n d a  około  300 ludzi n a p a d ła  
n a  wozy, rozpędz iła  lu d z i i  p o b iła  śm ie rte l 
n ie  p. M ielęckiego, ro zb ro iła  żołnierzy i  u- 
k rad lsz y  sześć koni, u sz ła .

Z całego w o jew ództw a n a d ch o d zą  a l  m inu
jące  w iadom ości. C ała  t ą  a k c y ą  k ie ru ją  po
w ia to w e  zw iązk i zaw odow e z C e n tn ią  w  Fo-

w ateli z O palen icy  do p racy  n a  m a ją te k  W oj 
nowice. S tra jk u ją c y  zaję li w obec p ra c u ją 
cych g roźną  postaw ę i u s iło w ali ich  g w a ł
tem  u su n ą ć  z m a ją tk u . W yw iązała  się w a l
ka, podczas k tó re j G iełda S trze leck a  z O pa
len icy  w  obron ie  w łasn e j i  sw ych  to w arzy 
szy u ż y ła  b ro n i p a ln e j. W  w yroku  w a lk i pc 
s tro n ie  n a p a s tn ik ó w  było 2 ran n y c h , k tó 
ry ch  odv'iez,iono do sz p ita la  w B uku . W  oko
licy B u k u  w łaścic ie l fo lw ark u  p. S k ib iń sk i 
zwoził sam  żyto skoszone. S tra jk u ją c y  z o- 
ko licznych  w si n a p a d li  go, z rzuc ili z w ozu. 
pob ili i  usiłow ali u d n sić . P. S k ib iń sk i w y r
w ał sie im  i  dobył w  obron ie  w łasn e j rew ol
w eru , w obec czego n a p a s tn ic y  o d stąp ili.

Z do tychczasow ych  zeznań  św iadków  w y
n ika, że jacyś  w ich rzy  ciele rozsze rza ją  po
m iędzy  ro b o tn ik a m i w iadom ość, iż „R zęd n a  
k a z a ł s tr a jk "  i s ta d  w ie lk ie  zdum ien ie , gdv 
u jrze li w ojsko  i żan d arm ery ę , k tó ra  chę t
n y m  cło p racy  przychodzi z pom ocą.

Szkody Już są  og rom ne: owies i pszen ica  
w y sy p u ją  się n a  pn iu , żyto w y ra s ta . O becny 
s tr a jk  w p łyn ie  n a  opóźn ien ie  p rac  oJkoło 
zbiorów  okopow ych, crorsza upraw ię ozim in 
i opóźnienie siew ów . Z anosi się  w k ró tce  n a  
b rak  m ą k i w  W ielkopolsce.

D em agogia  N. P . R. św ięci s m u tn y  try u m f.

ZJy stan nauki a odpowiedzialność 
dyscyplinarna.

MinuBteumwo wyznań relig. i  oświeć. piuM. 
zawiadoocnaSo kuratoa-ya szkolne na  podstawie 
opinii wyższego urzędu dyscyplinarnego, że *ły 
■tan nanfcl |  nieprzygotowanie się nauczyciela 
do lekcyi może być przedmiotem postępowania 
diyacypliiniarnego, jako uchybienie obowiązkom 
sthizJborwym.

W arunki pożyczek na budowę szkół
Próccz zasiłków na budowę szkół mogą gminy 

Otrzymywać pożyczki na  budowę siakóft i  miesz
k ań  nauczycielskich, a  naw et n a  zakup domow. 
proeznacronych n a  ceda szkolne.

W arunki utrzym ania (pużycraek są  następują
ce: 1) Pożycz&i a j 5-prOcentowe. 2) Termin apta 
ty: la t  15. może być wyjątkowo pirzedłiużoiny do 
la t  40. I łarwszą ratę spłaca gm ina w 3 roku  po 
uzyskaniu poej czki. 3) Poży-ciki są  opłacane w 
ra tach  rocznych i 4) w walu d  e w danym  czasie 
W państw ie obowiązującej. O przyznaniu poży- 
<aki decyduje kurato r okresu szkolnego w po- 
rotsumleniu z  praedataw icidarr. i minfertefreitwa 
spraw  wewnętrznych i m inisterstw a skarbu.

  O---------

A s n k m y a  młodzieży szkolnej.

zo s ta n ą  od w y b ie ra n ia  gniazd , w łóczen ia  się 
po m ieście i ry n sz to k ach , a po szkole i go
dz innym  odpoczynku  k ie ro w an e  b ę d ą  do 
,-sal za jęć" n a  śpiew , slójd, koszykarstw o , 
g im n asty k ę , g ry  ruchow e i inne  pożyteczne 
za tru d n ie n ia .

i Jakich polityków potrzeba 
I Polsce?
1 W yb itny  p o lityk  fran cu sk i, n- E tienne 

F ou rno l, um ieścił przed p a ru  dn iam i w p a 
ry sk in i d z ien n ik u  „ P e tit .Tomna 1" z n ak o m i
ty  a rty k u ł, o m aw ia jący  o s ta tn ie  polsk ie  
p rzesilen ie  gab inetow e W  zakończen iu  o- 
w ego a r ty k u łu  podaje  p. F ou rno l, s łow a je
dnego z fran c u sk ic h  mężów' s tan u , m a ją ce 
go w kw esty ! k ryzysów  m in is te ry a ln y c h  o- 
g ro irn e  dośw iadczenie , k tó re  ten  wyDoyde- 
dział, m ów iąc o w ew n ętrzn y cn  tru d n o śc ia c h  
P o lsk i:

„Czego b ra k u je  Porsce w  jej c iężk i'vr r  tx>- 
; ło żen ia , to  tak icL  ludzi, ja k  S a rr ie u  lu b  Ti- 

ra rd . Z n a n ą  je s t  pow szechnie dobroczynna 
ro la  tych  zn ak o m ity ch  ludzi K iedy n ie m o
żna  było pogodzić s tro n n ic tw , a  przedew szy- 
s tk iem  ludzi, pow oływ ano  S a rrie id a  lub  Ti- 
r a r ć ‘a, k tó rzy  za sw oją  u m ie ję tn o śc ią  law i
ro w a n ia  tw i rz y li g ab in e t z a d aw a la ją c y  
w szy stk ich  raz e m  i każdego  z Coobna.“

„Lecz — d o d a je  p. F o u rn o l — ia c y  ludzie  
s ą  w y tw o rem  d ług iego  p a rla m e n ta rn e g o  do
św iadczen ia : p a ń s tw a  w y d a ją  ich  dop iero  
w  czasach  do jrzą .ości. K iedy m ło d a  P o lsk a  
się p o sta rze je , zna jdz ie  swoi d i  S a rr ie u  n a  

; „Siki" i  T ira rd  n a  „wicz", dla rozw iązan ia  
ty ch  p rzesileń , k tó re  są  ta k  d la  m łodych  r e 
p u b lik  kłopotliw e."

Stany Zjednoczone budują Zeppeliny.
Jedno z towarzysitw asekuirecyjnycŁ przędło- j 

żyło rządowi projekt rozpowszechnienia ubez- j 
pieczeń młodzieży Szkolnej od nieszczęśliwych 
wypadków w szkole, który cli ofiarą nawet pisy 
najicizulsziej opiece nauczycielstw a pada corocz
nie pewien procent młodzieży. Przy niskich sta
wkach ubezpieczeniowych projekt ten może li
czyć n a  roapowóizeCiinienie, n i  wzór Wielkopol
ski, gdzie ubezpieazenie młodzieży weszło w Sia
ły zwyczaj wśród kól rodzicielskich.

0 zajęcie dziecf w czasie 
pozaszkolnym.

Poszczególne w o jew ództw a z w ra c a ją  isię 
obecnie do d e p a r ta m e n tu  opiek i społecznej 
z p ro śb ą  o k ie ro w n ic tw o  i pom oc ze sAro n v  
rz ą d u  w tw o rzen iu  t. zw. sa l zajęć, m a ją cy c h  
za  z a d an ie  odpow iedn ie  w yp e łn ien ie  czasu  
pozaszko lnego  dzieci i  m łodzieży  p row in ryo - 
□aliiej.

D e p a r ta m e n t op iek i snołecznej op racow ał 
ju ż  odpow iednie w skazów k i i re g u la n  in, 
w ed łu g  k tó reg o  dzieci, zam ieszka łe  w  n a 
szych  m ia s ta c h  i  m ia s te c z k ac h  o d e rw an e

Ponieważ rad a  ambasadorów Dozwoliła na 
prośbę r^ądu Stanów Zjednoczonych, wybudo
wać d la tego rzadiu przez znane zakłady wyrobu 
Zetpuwelinów w F riedrichshefm  sta tku  powietrz
nego, o rozm iarach większych, niż dozwolone 
Niemcom — zakłady te pr*cto przystąpiły do 
budowy tegc statku, który przewyższy rozm ia
ram i wszystkie dodychczai. budowane.

Nowy olbrzym powietrzny o sysiemie siztyw- 
nym  pomieści 70.000 metrów sześciennych gazu. 
D* ugość sta tk u  wynosić będzie 200 m d  rów, 
średnica w miejscu najszerszem  — 28 metrów, 
pojemność — 82 tony a  ciężar uzyskany — 41 
ton. Statek zaopatrzony ina być w 5 silników, z 
których każdy o sile *00 koni parowych, nada
jących m u  szybkość 125 kilometrów na  godzinę.

Budowa nowego Zeppelina m a trw ać pięć 
kwartałów. Bada ambasadorów zgodziła się tak
że na  to, aby yrotjr lo ta  odbywały się na terjr- 
Icrym n nlemiecklam.

Kącik humorystyczny.
n a s i p o l it y c y :

Pan Ł :  Jak pan sądzi, panie kolego, rząd No
waka się utrzyma, czy nic?

Pan Y.: Ja panu nie nowiem ani tak, ani tak. 
Ale zobaczy pan, że się moje słowa sprawdzą.

n------------------- 1----------------------- i u

LUDWIK SKOCZYLAS.

II.

Ody się zbudziłem, już dniało. Z olbrzymiego 
reflektora słonecznego padały na stoki gór sno
py różnokolorowego światła. Góry mieniły się 
z minuty na minutę barwą seledynową, żółtą, po
marańczową, czerwoną. Nagle wszystko pocie
mniało, a na tern tle zaczęła się szalona orgia 
mgieł. Była to walka czarnych chmur ze słońcem. 
Aż wreszcie mgły zerwały sie z ziemi i w sza- 
•onym pędzie poczęły uciekać ku szczytom, roz
biegać się na wszystkie strony, kryć się i czernąć. 
Pogoda najcudowniejsza!

W  czyste, krystaliczne powietrze wmieszał się 
jakiś dźwięk. To ranna pobudka żołnierska. Wnet 
po niej z doliny szumiącego potoku wzniósł sie 
chóralny śpiew modlitwy żołnierskiej:

„Kiedy ranne wstają zorzc“.
Nasi saperzy idą do roboty — pomyślałem 1 

wstałem, aby się jej przypatrzeć.
Na Hali wrzała już praca. Była godzina szósta 

rano. Około trzydziestu saperów pracowało nad

zbudowaniem gościńca, który łączyć będzie Halę 
Gąsienicową z szosą, wiodącą z Zakopanego do 
Morskiego Oka. Dotąd zbudowano pół kilometra 
tej drogi. Szosa ma podkład twardego żwiru, na 
który pizychodzi warstw a kamieni. Długość jej 
wynosić będzie siedem i pół kilometra, szero
kość dwa i pól metra. Kapitan Schweizer chciał 
Ją rozszerzyć tak, aby po niej mogły jechać samo
chody, ale napotkał się z oporem Tow. Tatrzań
skiego 1 drogę zwężył. Praca nad budową drogi 
jest niesłychanie mozolna, ale mimo wszystko po
stępuje szybko.

Główna jednak praca wre około nowego schro
niska. Tutaj pracuje kilkudziesięciu żołnierzy i 
kilkunastu robotników cywilnych. A praca jest 
ciężka. Z kamieniołomu pod Kościelcem, rozsa
dzanego dynamitem, pędzą z hukiem żelazne 
wózki, naładowane granitowemi blokami. Prze
śliczny granit tatrzański, biały w niebieskawe al
bo czerwonawe plamki, został poraź pierwszy 
wyzyskany do celów budowlanych. — Budowa 
schroniska już dobrze nad ziemią wyciągniętego, 
przedstawia widok szalonego wysiłku, ileż razy 
rwą się żelazne wielokrężniki pod ciężarem 4 pu
dowego głazu, ileż razy łamie się całe rusztowa
nie, zarim taki potężny głaz stanic na swojem 
miejscu! Ale im większy opór natury, tern więk
sza zaciętość w naszych żołnierzykach, którzy na

swojem zawsze postawić muszą. I oto z zielo
nych mchów ł porostów wystrzela w górę niby 
„lała skała tatrzańska, granitowe schronisk^ 
Tow. Tatrzańskiego, w samem sercu gór na 
szych, te n . najskromniejszy w święcie przybytek 
polsKich turystów. Nie bardzo to podobać sic 
będzie cicnym miłośnikom Tatr. Bo tylko pa
trzeć, jak w ślad za Tow. Tatrzańśkiem pójdi 
rożne przedsiębiorstwa i spółki i zabudują Hale 
Gąsienicowa masą will i sanatoryów. Nie potrz^ 

i ta  oyć prorokiem, żeby przewidzieć, żc tu n* 
Hali Gąsienicowej powstanie w najbliższym oz*' 
sie nowa osada, która z Zakooanem zacznie koi 
kurować. Trzeba się jednak z tym faktem poff^ 
dzić. Epoka Tatr dzikich, niedostępnych, niedo 
sięgniętych dis sze-okich mas minęła bezpowro- 
tnie. Tatry wchodzą w okres demokratyzacji 
we formie zewnętrznej mniej sympatycznej, ’ 
niewątpliwie użyteczniejszej niż dawniejsza. Tjj 
powinny powstać kolonie dia dzieci inteligenci 
i robotników polskich, tu ściągać się wonny V? 
zdrowie i wypoczynek nerwów ci, których r 
szczy praca biur i warsztatów. Tow. tatrzańs 
wybiło niejako drogę dla realizacyi tych wszyS**’ 
kich przemysłów.

! — o o o  —
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Co to jest faszyzm?
Przywódca włoskich faścistów Mussolini przeciwko socyalizmowi. —  
Proletaryat i burżuazya to fikcye. —  Faszyzm jest nowym systemem rządu.

(T). D nia 2 bm . w .ypow iedrlał w  R zym ie 
p rzy \ ódca g ]  o sk ich  faszystów  p. M ussolin i 
w io lk a  m ow ę, w k tó re j ro zw ija  p og ląd  n a  
ist otę i zad an ia  faszyzm u. Każdy, k to  się b li
żej p rzy p a trzy  m otyw om  i w ypadkom , n a  
tle  k tó ry c h  w łosk i faszyzm  p ow stak  m oże 
do isć  do p rzekonan ia , iż pom iędzy sto&unika 
m i p o lsk im i i w łosk im i is tn ie je  w y raźn e  po
dobieństw o. D latego  też poda jem y  poniżej 
n a jc h a ra k tc ry s ty c z n ie jsz e  m o m en ty  z m ow y 
p. M ussoliniego. p rzypom inając , że zo s ta ła  
o n a  w ypow iedziana  bezpośredn io  po załama
n iu  przez faszystów  w łoskiego s tr a jk u  ge
n era ln eg o .

..Faszyzm  — m ów ił p. M usso lin i — jf* t  s i
lę, k tó re j n ie  zw y c lę iy  * tra ]k ; jogo k lę sk a  
je s t  maj lepszym  n a  to  dow odem . Fasizyzm 
m u si u ję ć  w  sw e ręce  k ierow n ic tw o  po lity 
czne n a ro d u  i rządzić  w sposób zupełn ie  in - zw ycięstw o te j ittw .

n y  od sy s te m u  rządów  socyalnej dem okra- 
cyi-“

F M usso lin i nazy w a  posłów  ze sk ra jn e j 
lewicy w y jęcem l m a lp fm i, k tó re  sądzą , że 
zdobyły m onopol n a  p ro le ta ry a t.

„D am okracya s o c y a T t n ie  m a  s iły  do ży
da* lecz ro zo ad a  się w  k aw a łk i, ja k  g ru d k a  
suchej ziem i. C en tro m  p a r la m e n ta rn e  je s t 
ę łu c h e  ja k  p ień . Tylko w  szeregach  faszy
zm u ży je  energ ia , zdo lna  do n a k ie ro w an ia  
lobam i Włoch.*1

„Ze szkó l i  u n iw ersy te tó w  faszy stó w  mnsL 
w yjść  n o w a  k la s a  rząd ząca . V.7lochy  m ało  
m a ją  pow ietrze, d la  p łu c  sw ojego n a ro d u , 
k tó ry  je s t rzeczą  rea ln ą , podczas gdy  „pro- 
letaryat*4 L „buTzuazya" są  to  fikcye  1 k ła m 
s tw a  k o n w rn cy o n a ln e . F aszyzm , to  dziecię 
zrodzone z  n a ro d u , m u s i rozpocząć w a lk o  o

U W A G I !

MOWA, K T Ó R EJ N IE  WYGŁOSZONO*

I

(T). P. N aczeln ik  Państw ia lub i, ja k  w iado 
m o w yzyskiw ać k a ż d ą  sposobność d la  rzuce
n ia  w  św ia t sw oich  eiruncyacyi.

Toteż w ie lk ie  zdziw ienie zarów no  w śród  
leg ion istów , ja k  i  tych , k tó rzy  słów  n. N a
czelni1-k a  P a ń s tw a  oczekiw ali z zaciekaw ie
n iem , w yw ołał fak t, że p N aczeln ik  P a ń 
s tw a  n ie  p rzem aw ia ł zupe łn ie  podczas ob rad  
z ja z d u  leg ion istów .

A jedne k p. N aczeln ik  P a ń s tw a  m ia ł za
m ia r  w ygłosić n a  Z jeździe w ie lk ą  m ow ę. Mo
w ę tę, p rzy g o to w an ą  n a  p iśm ie, w idziało  n a 
w e t w ie lu  ludzi, k tó rzy  je o n a k  co d o  jej t re 
ści — m ie li pew ne zastrzeżen ia . O dnieśli się 
w ięc ow i ludizie telefonicznie  do p. pruzydeu- 
ta  N ow aka z zap y tan iem , czy za  tą  mtowę 
p rzy jm ie  odpow iedzialność. A p. p rezy d en t 
odpow iedział — odm ow nie.

P. N acze ln ik  P a ń s tw a  n ie  był podobno z J 
te j go rliw ej prywa*n.ej im ey a ty w y  zb y t zar 
dow olony. Zgodiził się je d n a k  m ow y zan ie
chać, w  tru d n e j zaś decyzyi w yśm ien ic ie  po- , 
m o g ła  m u  c h ry p k ą  k tó re j się po d n iu  po- 
przeoinim  n ab aw ił.

D latego  w zastęp s tw ie  p. N acze ln ika  P a ń 
s tw a  w y s tą p ił p. w oiew oda G ałecki i  w yno- 
w iedział p a rę  słów  podziękow an ia  za  go
śc inne  p r/y jec ie .

T a k ą  je s t  ta je m n ic a  m ow y, k tó re  nie w y
głoszono.

Chwifa bieiąca.
Kraków, dma 10, sierpnia 1922.

 o —
W sprawie powołania nauozycieli 

na ćwiczenia.
Mimst. Spraw Wojsk. Dcp. X. L. 4280 t. j. Pob. 

z dnia 31 Lpoa zarządziło powołanie nauczycieli 
Szkól powszechnych rocznika 1899 zaliczonych 
Przy przejadzie tego rocznika do zapasu na 4- 
tygodniowe ćwiczenia. Powołanie uskutecznia 
Właściwe P. K. U. za pomocą imiennych kart 
Powołania, do których dołączone zostaną kredy
towane bilety kolejowe.

Powołani nauczyciele stawić się mają dnia 16 
sierpnia w Dowództwie Obozu ćwiczebnego w 
“ •edrusku ^Poznańskie). Czas trwania ćwiczeń od 
*6 sierpnia do 12 września b. r. Wszyscy nau- 
C2Vciele wspomnianego rocznika, którzy zmienili 
pj*eisce pobytu nie podając tego przynależnym

• K. U. do wiadomości mają się bezzwłocznie 
g ło s ić  w przynależnym P. K. U. celem odhioru 
Kf,rtv powołania i dokumentów' podróży.

Wszyscy ci nauczyciele, którzy do dnia 13-go 
nie otrzymali imiennej karty powołania, 

się bezwarunkowo zgłosić do dnia 13 sierp-

KOŚCIÓŁ NARODOWY, o którym ogłoszenie 
[ dostało się de naszego pisma przez przeoczenie 

administracyi w dziale „Nadesłane**, jest instytu- 
i cyą, z jaką nietylko ze stanowiska religijnego i 

narodowego, ale ze stanowiska prostej uczciwo- 
. ści bezwzględnie się nie solidaryzujemy. Na m- 

terweneye redakcyi ogłaszanie sie dalsze tej in- 
stytucyi w naszem piśmie przerwaliśmy, a dla 
zadośćuczynienia czytelnikom za tę mimowolną 
notatkę sprawę Kościoła narodowego oświetlimy 
z naszego stanowiska.

Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego".
— o o o  —

STAN POGODY. Prognoza na czwartek: Za
chmurzenie zmienne, nieco chłodniej, miejscami 
opady.

PREZES DYREKCYI KOLEI w Krakowie inż. 
Paweł Prachtcl-Morawiański wyjechał na kilku
tygodniowy urlop. Kierownictwo Dyrekcyi objął 
wiceprezes Dyrekcyi dr Younga.

CELEM URUCHOMIENIA KURSÓW DLA

Siedemnastoletni mordercę..

ŻOŁNIERZY-ANALFABETÓW utworzy! się Ko
mitet wykonawczy z inieyatywy i pod przewo
dnictwem Dowódcy O. K. N-r V gen. Osińskiego. 
Najtrudniejsze zadanie, bo zebranie potrzebnych 
funduszów, przypadło Polskiemu Białemu Krzyżo
wi. Koszta kursów oblicza się na 55,000.000 mk.

STEFAN SZEWCZYK.
Powszechną senzacyę w Warszawie wzbudził 
proces 17-letniego Szewczyka, ucznia cukierni
czego. który, aby módz sprawić płaszczyk swej 
18-letniej „narzeczonej** zamordował staruszkę. — 
Jak donosiliśmy wczoraj, Szewczyk przyznał się 
Jo winy i sam prosił o karę śmierci, a skazany 
na nią, ułaskawiony został w ostatniej chwili 
przez Naczelnika Państwa. Karę śmierci zamie
niono mu na bezterminowe ciężkie więzienie.

W przekonaniu że akcya tak ważna dla Państwa 
i Społeczeń>twa, znajdzie skuteczne poparcie, Za
rząd P. B. K. zwraca się do osób prywatnych i 
Instytucyi przemysłowych i finansowych z proś' 
bą o poinoc pieniężną. O cclowem użyciu fundu
szów decydował będzie Komitet. Osoby, wzglę
dnie Instytucye, które ofiarowały od J 0.000 mk. 
wzwyż, otrzymają no ukończeniu kursów szcze
gółowe drukowane sprawozdania. Kursa rozpo
czną się od 1 października b. r. jeżeli do tej pory 
zbierze się kwota pizynajmniej 15 milionów.

KURS ROBÓT RĘCZNYCH W KRAKOWIE. 
W Krakowie odbędzie się w przyszłym roku 
szkolnym roczny kurs robót ręcznych dla nau
czycieli szkół średnich, seminaryów i szkól po
wszechnych. Kurs liczi ć bedzie najwyżej 40 u- 
czesrników. Kandydaci, otrzymujący płatny urlop, 
zobowiązują sic do 3-letnie.i praktyki w szkolni
ctwie. Termin składania podań do 20 sierpnia br.

TYTOŃ NA PASEK. W dniu 7 b. m. zakwestyo- 
nowała polieya 5 skrzyń wyrobów tytoniowych 
przeznaczonych na pasek. Śledztwo w toku.

fiią w odnośnej P. K. U.

Tajemniczy trup.
Wsi Kalnic znaleziono w niedzielę około 

V  y ^ ran0 trupa pici męskiej leżącego na
i. Zi‘5‘k na wozie zawleczonym do nadrzecznych

Walka o praworządność i całość Polski.
Zebranie Związku Ludowe Narodowego w Krakowie.

Obecna sytuacya polityczna. —  Przymus do wstępowania w bojówki. —
Przeciw odraczaniu wyborów.

(T) W ■te wtorek wieczorem odbyło się pod prze
wodnictwem Dra Kowalskiego wielkie zebranie

n h:! n: n;U , (• !
w. Trup ul.r:

politycznie Związku Lud. Naród. Obie sale Rad? 
powiatowej w i j  pełniły się zupełnie członkami 
i s? u  ipaJtykami Związku, którzy tłum nie przy
szli n a  zebranie, nieodstirasEeni gwałtami prze
szłego p o n ied z ia łk u . Ogólną sytuacyę polityczną 
referował Dr. świrski Alów ca w żywych słowach 
zobrazował cały przebieg walk? polityicwnej. kió- 
ra  się r o z w in ę ła  pomiędzy stronnictwam i na- 
rodowrmi i łowicowt mą 0 kierunek, w jakim  
m a pójść roz,v ój Polsiki i -wezwał obecnych do 
wiaóęcia udziału w pracy wyborczej stronnictw 
narodowych pod hasłem  praworządności pań
stw a

Po przyjętym oklaskam i referacie Dra Świe
ckiego wytw'Oa'zyłtt aię ożywiona djsłkuisya. — 
W «y««y niemal r\c  , cy podnosili anatye k ra . 
kowskte] intellflcncyi, k tó ra  tym razem musi o- 
trzęsnąi' się z bezczynności i wziąć udział w 
twórczej pracy na-odowego obozu.

Charakterystycznym  był głH  p. Karola Ro- 
kasna. który jak° prcji*  P obkłego Związku ko- 
lejowców w Krakowi**, ofieyalnie potępił bratał- 
ny napad bojówki kocyalietyczrfj na poniedział
kowe zebranie Związku Lud. Naród., w którym  
to napadzie Imali udział przeważnie kolejarze. 
P. Rokosz zaznaczył, że Socyalifai organizując bo 
jówkę, riłf zm uszali kolejarzy po waTsztafach 
do wzięcia udziału w napadzie.

W kotiou  zab rał g lo s  rr i ak tor ..Gońca Krn.ka- 
w »kifigo“. om awńnjąc p o lityczn e zn a czen ie  po-

aur w stare góralskie ubranie ! b y tu  p. N ttczda jjra  P a ń s tw a  w Krakowie. Ryła
głov ie kilka cięć zadanych jakimś ostrem 

nrawdopod dmie siekierą. Za spraw- 
mordu wdrożyła polieya po-tajemniczego

to, —  j a k  s a m i  lS w ji io w c y  p m  z n a ją .  —  row t 
s J ł  d o  w a ł k i  b r a t o b ó jc z e j .  P o cz e m  zebrani p r z y 
jęli. n a s t ę p u ją c e  ro z o lu c y e :

1) Zgromadzeni, solidaryzując się z odezwą

W ojciecha Korfantego, nawołującą do walki o 
prawo, oświadczają gotowość jej przeprowadze
n ia  i me cofnięcia się w tej walee aż do zupeł
nego trvuimfu w życiu wewnętrznem naszego 
państw a zasad praworządności, ładu i zdrowego 
postępu.

2) Tej walce o praworządność i  zdrową we- 
wnętaimy budowę naszego państw a zgiromadee- 
ni chcą dać wyraz oraz pełnem zwycięstwom ją  
zakończyć w nadchodzących wyborach R om . 
miejąc zaś, że jedynie obóz narodowy i urn lar. 
kowany reprezentuje postęp, praworządność ! 
rzetelną odpowiedzialność za całość na .rej ojc.-y 
zny wobec przeciwnego obozu jedynowładetwe 
i anarchii, dyk tatu ry  i rozpaś ani a kładowego, 
niepoczytalnego ryzyka i niedozwolonej reay- 
gmacyi tam, gdzie trzeba obrony narodowego 
słaniu posiadania, zgromadzeni zol Krwią żują się 
wszystkie siły wytężyć i wszelkich starań  do
łożyć, aby stanowczą przewagę obozowi prawo
rządnemu. n a d «obozem dcstrnkeyi zapewnić;

3) Do walki o praworządność i zwycięstwo o- 
bozu narodowego, jedynie zdolnego tę praw orzą
dność zabezpiae-yć, zgromadzeni wzywają wszy
stkie zdrowe, uczciwe i odpowiedzialne elemen
ty w muszym narodzie.

41 Z g r o m a d z e n i s ta n o w c z o  potępiaj? w sry tł. 
k»e m atactwa rrrd u  p. Now aka i stronnictw  le- 
wicfłwycl, zdążające do odłożenia wyberów.

5) Zeromadzoni. pozo-łając pot śwkżcm je
szcze wrażeniom oh dneao na-pasłu «a /ctó-anie 
Związku Imdowo-Narodowesro i j ngo prez-nsa, 
red. Ryanara, którem u j>rzv tej sposwbnosci wy. 
lażaią llolil i czcś<\ potępiają bandyckie m eto. 
dy walki p o lity czn y  ],a Klv*''m zaś i nana itri- 
kom. jako Leż ich moralnym podżegaczom wy
rażają  najgłębszą, pogardę.
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NIESZCZĘŚLIWY SKOK Z TRAMWAJU. Licz
ba ofiar tramwajowych wzrasta w niebywały 
sposób. Przyczyną licznych wypadków jest prze
ważnie nieostrożność lub raczej karygodna lek
komyślność naszej publiczności. Oto wczoraj Po
gotowie ratunkowe zanotowało znowu wypadek 
tramwajowy przy ul. Długiej, który spowodowa
ny został tylko nieostrożnością poszkodowanego. 
Mianowicie niejaki Nosal Wojciech, kamieniarz, 
lat 44, wyskoczył z będącego w pełnym biegu 
tramwaju tak nieszczęśliwie, iż doznał rozbicia 
głowy. Rannym zajęło się Pogotowie, udzielając 
mu pierwszej pomocy.

SAMOBÓJSTWO. W dzisiejszym dniu między 
godz. 12 a 1 w południe odebrała sobie życie 
celnym wystrzałem z rewolweru p. Iza M., lat 30, 
w własnym mieszkaniu przy ul. Szlak. Powodem 
samobójstwa — choroba nerwowa.

W DNIU DZISIEJSZYM notuje kronika poli
cyjna kilka drobnych kradzieży kieszonkowych.

ARESZ rOWANIE MARY ANNY OSZUSTKI. 
W czerwcu b, r, wyłudziła Maryanna Basiak, 
lat 35, rodem z Zagłębia Dąbrowskiego, od pe- 

jwnego osobnika w pov'iecie niskim 100.000 mk., 
poczem zbiegła. Nie miała jednak szczęścia, bo 
wczoraj spotkał ją na ulicy w Krakowie poszko
dowany i oddał w ręce policyi.

(T) BANDYCKI NAPAD. W lesie koło Okoci
mia napadło dn. 4 b. m. dziesięciu uzbrojonych w 
kije bandytów na przejeżdżających wozem Józe
fa Mikulca i Marcina Niecia. Bandyci pobili napa
dniętych kijami i zrabowali rzeczy wartości 
55.000 mk. Śledztwo w toku.

Z TEATR Ó W .
OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIFGO.

Dziś, we czwartek, opera J. Bizeta „Carmen11, w 
której wystąpią gościnnie pp. Wclska-Sobańska, 
Hanna Dziewulska i M. Palewicz. Jutro w piątek 
jedna z najznakomitszych oper E. D‘Alberta „Za
marłe oczy". W sobotę „Żydówka" z p. J. Za- 
charską w roli Racheli i J. Sobierajskim jako 
Eleazarem

OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ. Dziś, we 
czwartek, modernistyczna operetka „Miłość", 
„Wesoły karawaniarz" oraz bogate divertisse- 
ment. W piątek senzacyjna operetka Stocha „Kra
kowianki" (muzyka Hartmanna) i „Dama w sza
lu" Rapackiego. —

TEATR ARTYST.-LITERACKI W BAGATE
LI. leszcze tylko dziś i jutro program złożony z 
jednoaktówek repertuaru paryskiego Grand Gui- 
gnolu „Psia historya", oraz z menażeryi ludzkiej 
K. Goeca „Porzucona", sketsch wywołujący w 
interpretacyi artystów „Nietoperza" pp. JWacher- 
skich i reżysera Kuncewicza huiagan w esołości. 
Dyrekcya teatru chcąc uprzystępnić jaknajszer- 
szej publiczności wesoły program urządza dwa 
przedstawienia popołudniowe po zniżonych ce
nach o 50 proc. w sobotę i w niedzielę, na który 
złożą się wszystkie atrakcye wieczorów, wraz z 
częścią koncertowo-baletową z występami Wir- 
skiego. Jastrzębca. Michałowskiego i Kosińskiej. 
Wreszcie cześć baletowa w wykonaniu prfmadon- 
ny „Nowości" w Warszawie p. Faliszewskiej. — 
W przygotowaniu premiera w  sobotę z zupełnie 
nowym programem, oraz z występem p. M. Mir- 
skiego

REPERTUARY TEATRALNE.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Czwartek: „Carmen".
Piątek: „Zamarłe oczy".
Sobota: „Żydówka".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
Czwartek: „Miłość" i „Wesoły karawaniarz" 
Piątek: „Krakowianki" i „Dama w szalu".

/  TEATR ..BAGATELA":
Czwartek: „Psia historya", „Porzucona" i część 

koncei towo-baletowa.
Piątek: „Psia historya", „Porzucona" i część 

koncertowo-baletowa.

Z POLSKI.

PIERWSZA POLKA BUDOWNICZYM. Na
wydziale architektonicznym ' Politechniki war
szawskiej zdała chlubnie egzamin pierwsza ko
bieta p. Jadwiga Dobrzyńska, córka lekarza dr
i )obrzvńskiego.

KIEROWNICTWO REDAKCYI „KURYERA 
POZNAŃSKIEGO" jako redaktor naczelny objął 
dr Stanisław Kozicki, redaktor „Przeglądu 
Wszechpolskiego", przed wojną (1910—1914) re
daktor „Gazety Warszawskiej", a następnie czło
nek Komitetu Narodowego Polskiego w Paryżu.

POLSKI HOLOWNIK „ADLER", który zatonaf 
przed kilku dniami, wydobyto z wody i oddano 
stoczni w Gdańsku do naprawy.

Ostatnie chwile cara Mikołaja na tronie.
Car i carowa do ostatniej chwili byli optymistami.

W  p am ię tn ik ach , k tó re  w  ,.Revue des dcux 
M onde" ogłasza, by ły  poseł fra n c u sk i w P e 
te rsb u rg u , P also logue, czy tam y o o s ta tn ic h  
p ró b ach  p rze k o n a n ia  c a ra  o grożącem  n ie 
bezpieczeństw ie.

Było to  w  ro k u  1617; vv p rzed ed n iu  k a ta  
strofy , a m b a sa d o r an g ie lsk i s ir  B u c h an an n  
w ręczy ł carow i te le g ra m  k ró la  Jerzego , w  
k tó ry m  b y ła  m ow a „o pow ażnych obaw ach", 
jtik iem i n a p a w a ła  sy tu a c y a  w Tłusyi k ró la  i 
rząd  ang ie lsk i. C ar jed n a k  był sz tyw ny  i 
ch łodny  i zakończy ł audyencyę  słow am i: 
„D zlębnię, am ń asad o ize" .

Drugą, p rzestrogę  o t^zym aia  carow a od je 
dnej z w ie lk ich  k s ięż rn . C arow a odrzek ła .

— M ylisz saę, k ochana. W szak  ja  sam a  m y 
liłam  się. Do n ied a w n a  m y śla łam , że Fv>*ya 
m nie  n ienaw idzi. A le te ra z  w iem , że ty lk  > 
„tow arzystw o" p io tro g rad zk ie  minie n i m i  
w idzi, to  bezbożne i zepsu te  tow arzystw o , 
k tó re  m yśli ty lk o  o ta ń c a rh  i zabaw ach , o 
p rzy jem n o śc iach  i wiatrołom st w i j  podezas 
gdy  i-o obu  s tro n a c h  p łyn ie  krew  s tru m ie  
n iam i, k rew , krew .

N a lis t z p ro tes tem  i p rzestro g am i k tó ry  
ro d z in a  w ysto sow ała  do  cara , odpow iedź je 
go b rzm ia ła :

— N ie po zw alam  n ik o m u  d aw ać  m i rad y . 
W iem  napew no o w ie ln  z tych  k tó rzy  p o d 
p isa li ten  lis t. że su m ie n ia  ich  n ie  są  czyste.

O s ta tn ia  w ie lk a  u roczysto ść  n a  dw orze 
ro sy jsk im  odbyła  się  3 lu teg o  1917 r. Był to  
u roczysty  obiad d la  specya lnych  m isy j sp rzy  
m ierzeńców . Jedzen ie  było  nadzw yczaj sk ro 
m ne. C ar w yg ląda ł, ja k  za daw nych  szczę
ś l iw y c h  czasów. C arow a b y ła  ch o rą  i m e  
w ysz ła  ze sw ych pokoć Po obiedzie jed n a k  
p rzy jm o w ała  szefów m isy j w  sw oich  k o m 
n a ta c h . Wi<de up rze jm ośc i o k azy w aia  p. 
D oum nrgue, a gdy odchodził, rzek ła :

— P ru sy  pow inny  być u k a ra n e .
W  m icsięc  później rozpoczęła się rcw olu- 

cya. ^a leo lo g u e  p o w ta rza  więc s tra szn e  sło
w a  M irabeau  w  p rzededn iu  f ra n c u sk ie j re- 
w ołucyi:

„W szystko  s traco n e . K ról i  k ró lo w a  z^ in ą  
A m o tłoch  rozn iesie  ich  t r a p y / '

RZEŹNIE PSÓW W ŁODZI. Policya łódzka 
wykryła kilkanaście potajemnych rzeźni psów, 
z których bite mięso sprzedawano potem rzc- 
źnikom.

CIEKAW E ROZMAITOŚCI.
(U JUGOSŁAWIA KUPUJE W NIEMCZECH 

OKRĘTY. Jugosłowiańskie Towarzystwo jazdy 
okrętowej „Oka" kupiło w Niemczech nowy. 
okręt pasażerski za 12 milionów marek.

(1.) HISTORYCZNY PAŁAC OFIARA FASCI- 
STOW. W czasie walk pomiędzy republikanami 
a fascistami w Ravennie zniszczoną została nie
zwykle tak pod względem artystycznym jak i hi
storycznym cenna budowla. Fasciści p o jfożyli 
mianowicie ogień pod dawny pałac Rasponi, je
den z najpiękniejszych gmachów renesansowych 
w mieście, w którym przez długi czas mieszkał 
lord Byron.

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA ZNACZKÓW 
POCZTOWYCH. We wrześniu r. b. odbędzie się 
w Genewie międzynarodowa wystawa znaczków 
pocztowych, w której udział swój przyrzekły rzą
dy: szwajcarski, francuski, belgijski, włoski oraz 
innych państw europejskich. Uczestniczyć w niej 

1 będzie także Polska, której przedstawicielem 
I będzie Włodzimierz Polański, autor nader cennej 

monografii polskich znaczków w osiemnastym i 
dziewiętnastym wieku.

(1.) ZMIERZCH KAWIARŃ BUDAPESZTEŃ- 
SKICH. W chwili wybuchu wojny zbankrutowa
ło w Budapeszcie 180 kawiarń, pozostałe znajdu
ją się w przededniu zamknięcia, ponieważ wła
ściciele domów żądają milionowych czynszów za 
lokale kawiarniane.

(1) WOJSKOWYM ANGIELSKIM NIE WOLNO 
TAŃCZYĆ Z NIEMKAMI. „Gazeta oberżystów" 
wychodząca w Kobłencyi donosi, że angielskie 
władze okupacyjne zabroniły wojskowym wszel- j 
kich stopni wchodzenia do lokalów dancingowych
1 wogóle brania udziału w jakichkolwiek uroczy
stościach, urządzanych przez prywatne towarzy
stwa niemieckie. Żadnemu z wojskowych angiel
skich nie wolno tańczyć z kobietami niemieckie- 
mi; w tym celu policya wojskowa angielska bę
dzie kontrolowała wszystkie lokale publiczne, dla 
stwierdzenia czy wojskowi angielscy stosują się 
do wydanego zakazu.

DZIESIĘCIOLETNIA Al ATK A. W miejscowości 
Harden stanu Ohio (Amervka) dziesięcioletnia 
córeczka pewnego pastora, nazwiskiem Elżbieta 
Iroin, powita zdrowego chłopczyka. Fakt ten w y
wołał senzacyę w sferach lekarskich, które o- 
świadczają, że jest to jedyny w swoim rodzaju 
wypadek macierzyfutwa w tak młodym wieku.

(L) BABKA, MATKA I CÓRKA. Przed paru 
dniami zaślubiła w Londynie panna Muricł Cou- 
kling z Nowego Jorku pewnego oficera od hu
zarów, wstępując w ten sposób w ślad za swoją 
matką i 79-Ietnią babką, które obie w lipcu b. r. 
stanęły również na ślubnym kobiercu.

PREZ. HARDINO UŁASKAWIA SKAZANEGO 
NA ŚAIIERĆ PSA. W Stanic Pensylwania praw o 
zakazuje cudzoziemcom trzymania psów. Niejaki 
Silberman zdołał mimo tego zakazu przez Wilka 
lat chować psa w  domu. aż inkn zaw istny są
siad pokłóciwszy Me z nim, doniiłi* o k u n  fakcie
władzy. Sędzia oczywiście skazał psa na śnnerć. i z a m ie s z e n ia  b r o n i  s y m b o lo m  zu ry c ię s t^ '*  
Zrozpaczony właściciel, gorąco p rzyw iązany  do •  s t a ł  s ie  . B e z i m i e n n y  ż o łn ie r z " ;  jego  z w V  ’

wiernego czworonoga, wniósł prośbę o „ułaska
wienie" do gubernatora stanu, a gdy to nie no- 
mogło, do samego prez. Hardinga. Prezydent w 
odpowiedzi nadesłał list, który przedrukowały 
niemal wszystkie nisma amerykańskie. Harding 
wyraża zdanie, że kto potrafił tak przywiązać się 
do osa, iż dla uratowania go chwyta się wszel
kich możliwych sposobów, jest z pewnością do
brym człowiekiem i dobrym obywatelem, zasłu
guje przeto, aby prośbie jego stało się zadość. — 
List ten spowodował gubernatora stanu do na
tychmiastowego ułaskawienia czworonożnego 
skazańca.

LISTY Z KRAJU.

Z Biełska— Białej.
ZŁODZIEJ W SWOJEM TOWARZYSTWIE CZE., 
JE SIE BEZPIECZNYM. — FRAKCYJNA PO

LICYA.
Biała, w sieronła.

KiradzAeż fundiu*»zóy partyjnych pracz tgwa- 
lzyjztt j-andora nabawiła socyalrsfów początko
wo niemałego kłopotu. Najpierw stara li się cal? 
sprawę zatuszować, a gdy się to nie udało, o- 
glosili. że tov arzysz Gandor ni* był socyalistą, 
choć przewodniczył orgarozaryom socyalis-tycr- 
uym. Oczywiście tax k n  Drodniom mógC tylko u- 
wienzyć ktoś w Ameryce.

W pierwszej chwili podrażnił* rwa rozpisali to
warzysza listy gończe za defraudantem , a  skoro 
pomiarkowali się i w prasie oraz na zebraniach 
i w prywatnych rozmowach przekonywali, że 
Gandor nic nie winien, niczego nie ukradł, ale 
tylko zapomniał się w irachow ać. — Wezwali 
nawfct marnotrawnego syrn do powrotu, zape
wniając m u bcKipieazieństwo między swymi.

Syn m arnotraw ny wrócił tem spokojniej, ż» 
m iał spólników grz« isznego żywota i wis dniał, 
że ci we własnym interesie b ro n ić  go beda

Ucieszono się w familii, bo oczywiście skoro 
posądzany o kradweż wrócił, to zapewne czuje 
się niewinnym i któż go są dzaó się ośmieli, skoro 
cała rodcina poświadczy: „Gandor czysty jak 
krysrral — a endeckie gaz-efty piszą kłam stw a!"

Niektórzy tylko młodsi towarzyLze zaczęli się 
oburzać na  takie p-zyjęcie maroo+rawnego bra
ta. I źle na tem wyszli. Towa-rysz Gandor nie 
da się obrażać, a  lako siłacz policzkuje od le
wej i prrw ej towarzysza Sokołowskiego i -in
nych wonec liciznie zgrom adzonego prol d a ^ a tn  
F f 'k t  niesłychany. „Tak bije tylko carło-wdek nie
winny", — szepr-ą towarzysze i złodziej Gandor 
w yrasta na  Nahatera partyjnego.

Inaczej jednak myśli „endecka" pokera i pro- 
k ipato rya. Spełniając pierwszą, wole towarzy
szy, wyrażaną w listach gończych, nohcya are
sztowała m ęczemdka Gandora i osadza. go 
wiezieniu śle drzem w B id 'k u .

P rasa  socyalistyrana znów po\vt&- Hańba to' 
i wstyd dla reakcyjnej Polski!

%  T * r z e m v ś * a .
RE£HKI.BNNEMU ŻO ŁN IERZO W I P O lę  

SKIEM U. Nn Zachodzi® od pierw szej chwil*
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Fałszywy ksiądz i zakonnica.
Nowe sztuczki złodziejskie. —  Świętokradztwo w Mysłowicach.

Schwytan e złodziei.
W  J w ó rh  po sobie n a s tę p u ją c y c h  nocach  

* ś ro d y  n a  czw artek  i  z czw a rtk u  rm p ią tek  
w d a r li  się  n iezn an i rab u s ie  do kośc io ła  w 
M ysłow icach, dopuszczając  sie n ies ły c h an e 
go św ię to k rad z tw a . O fiarą  ra b u n k u  pad ły  
przedew szystk iem  k ie lichy  n iszalne bardzo 
w y so k ie5 w arto śc i o raz d rogocenne o rn a ty .

B ezpośrednio  po o d k ry c iu  k rad z ieży  rozpo 
c ię ła  policya k rv m in a ln a  energ iczne śledz
two, uw ieńczone w  obecnej chw ili pom yśl
n ym  sk u tk iem , u d a ło  się jej m ianow icie  

stw ierdzać, że sp ra w ca  ra b u n k u  je s t n ie ja 
k i  J a n  M ajcherczyk , d aw n o  poszu k iw an y  de
z e rte r  a rm ii po lsk ie j, od dłuższego ju ż  cza
s u  m ie ^ k a ja c y  w  Zagłębiu .

M ajcherczyk  p odał się w  tam te jszy m  ko
m itec ie  d la  uchodźców jak o  ksiądz , zm uszo
n y  te rro re m  n iem ieck im  do ucieczk i n a  te 
re n  Ś lą sk a -p o lsk ie g o  i zn a jd o w ał się w  to 
w arzy stw ie  zakonnicy , co do k tó re j śledztw o

policy jne  w ykazs ło, że je s t  ło n ą  MaJckerCzy- 
k a  i  w spó ln iczką  jego zbrodni.

R abuś obchodził dom y po lsk ie  w  Z agłębiu  
i okolicy, s ta le  w  u b ru n iu  ksiądz* , w y łu d za 
jąc  od ła tw ow iernych , n a  podstaw ie fałszy
w ych list. s k ła d k i n a  rzecz uchodźców . W  
tein sposób M ajcuerczyk  w y łudz ił sum ę, do
chodzącą  do w ysokości 10.000 m~_rek n iem ie- 
ck irłi. O negdaj w  nocy u d a ło  się po łicy ł a- 
resrto w aó  M ajcherczyka. Ż ona jego, rzeko
m a  zakonn ica , w y jech a ła  do Częstochow y, 
gdzie p rzebyw ać m a jej b ra t. W  porozum ie
n iu  z po licyą  częstochow ską w y d an o  rozkaz  
a re sz to w an ia  je j i  b ra ta .

W ładze  po licy jne s^dzą, że chodzi w  ty m  
w y p °d h u  o w yK rycir w iększej sz a jk i b a n d y 
tów, k tuca w  o s ta tn ic h  czasach  n a  p o g ran i
czu polsko-Ś ląskiem  d opuśc iła  się  szeregu  
rab u n k ó w  1 napadów .

ąpoczęly  pod „Ł ukiem  try u m fa ln y m '1 w  P ar 
ry żu . jem u  s ta w ia ją  pom nik i m ia s ta  F ra n -  
cy i i Anglii. U n a s  — ja k  często — dzieje się 
o dw ro tn ie . W ie lu  P o lakom  w y sta rcza  b u ła 
w a  p ierw szego m arsza łk a , n a d a n a  sobie sa 
m e m u  n a  podstaw ie  „urlow ego czynu."

A le p o p raw a  n as tę p u je . Z aczynam y przy
pom inać  sobie p raw dziw ych  bezim iennych  
bohaterów . W yrazem  tej pam ięci b y ła  u ro 
c z y s to ś ć  odsłon ięc ia  p o m n ik a  „B ezim ienne
go  żo łn ie rza  polsk iego”, k tó ry  u fu n d o w ał i 
postaw ił 38 p u łk  p iecho ty  n a  podw órzu  ko- 
flcarow em . S erdeczną  u roczystość  n iedzielną  
nasz czy ciii sw ą obecnością  p rzedstaw ic iele  
w ład z  państw ow y ch i au to nom icznych  oraz 
d e leg acy e  żo łn ie rsk ie  w szystk ich  rodzajów  
hrono. Po  m szy  polowej. odpraw ionej n a  po 
dw órzu  koszarow em . p rzem ów ił do żo łn ie
rz y  38 p ilik u  p iecho ty  dow ódca ich  pu łk . 
Ł u k a w sk i, s ta w ia ją c  im  za w zór b o h a te r
s tw o  i cno ty  „B ezim iennego żo łn ierza  poł- 
e k ie g o '1. D efilada p rzed  sz ta n d a re m  i dzia
ła m i zakończyła u roczystość . P o m n ik  w yko
n a ł  in ży n ie r  M a je rsk i

PA N  IGNACY NA W Y STĘPA C H . R azem  
z k ra k o w sk ą  o p e re tk ą , k tó ra  n a rr  z a g ra ła  
JC ry^ię  leśn iczankę", p rzyby ł n a  w ystępy  
do P rzem y śla  i p. Ign. D aszyński. O ile ze
spó ł opere tk o w y  tmbliczrme zap raszał n a  w i
dow isko, k a ż ąc  sobie już  n ie  słone, ale kw ar 
śn e  p łacić  w stępy , o ty le  p. D aszyńsk i pou 
fny  jeno  odbył konw en tyk ie l, in fo rm u ją c  się, 
jak iego  ro d za ju  sz tu k i m ia s to  lubi. P ra w d o 
podobnie  po d o k ład n em  w y reżyserow an iu  
w ary o cy i n a  te m a t:  „ Jak  zostać p rzem ysk im  
p o iłem " — przybędzie  z pub licznym  w y stę 
pem  pozną  jesie ruą . T u te jsza  p a r ty a  p o s ta 
n o w iła  n a  tAn fes t do tychczasow e b arw y  sali 
te a tra ln e j  „D om u roborniezego", d o tąd  je 
szcze ezam o-żółte , p rzem alow ać  ze w zględu 
ścisłego  so ju rzu  z N iem cam i n a  kolory 
sw voh sprzym ierzeńców  obecnych.

O P R Z Y S T A liL Ł  K iedy na  w iosnę lody 
K&hroły m osty , n aru szono  sp raw ę w ybudo
w a n ia  p trzystanka kolejow ego n a  Z asan iu . 
Beecz m oże i p o trzeb n a  ok aza ła  się p ra k ty 
cznie b a ro ro  t ru d n a  do w y k o n an ia . W  u b ie 
g łym  ty g o d n iu  tu te jsz e  ,,Tow. po litechn icz
n e '1, po d o k ład n em  zb a d an iu  m ie jsca  i poło
żen ia  torów , w yraz iło  opamę, ze u rządzen ie  
P nzystanka je s t bardzo tru d n o  ze w zględu  
h ą  b liskość  m o stu  kolejow ego i te ren . Ko
szty budow y w yniosłyby  k ilk a d z ie s ią t m ilio 
mów, a  korzyść  m in im a ln a . O pin ia  ta  praw - 
dopodobnie przyp ieczętu je  losy  p ro jek tu .

Z e  s p o r t u .
w y ś c ig  c y k l is t ó w  k r a k o w —ZAKOPA

NE. W niedzielę dnia 27 bm. urządza krak. Klub 
~Vkl. i Motorz. wyścig górski na przestrzeni Kra
jów —Zakopane. — Start o godz. 8 rano za roga- 

Kalwaryjską w Krakowie, meta w ul Nowo
jorskiej w Zakopanem. Rekord ustanawia się na 
j* i Pół godzin, kto przestrzeń tę (109 kim.) prze

jdzie w 8 godzinach otrzyma nagrody czasowe,
s>zyscy uczestnicy zaś dyplomy pamiątkowe. — 
kłoszenia do biegu przyjmuje sekretaryat Klubu 

tui. św Marka 8) do dma 20 b m. — Do biegu do- 
uszczeni będą wszyscy cykliści-amatorzy, oby- 

taL*^6 ^.zeczyPospolitej Polskiej, ewentualnie
Kie goście-amatorzy z poza granic Państwa pol

n e g o . Ł

DZIAŁ EKONOM ICZNY. 

Opłaty dodatkowe aa przesyłki 
poczty lotniczej.

Od 1 sierpnia b. r. wynosi opłata dodatkowa 
za przewóz przesyłek listowych samolotami na 
przestrzeni Warszawa- - Praga, W arszawa—Strass 
hurg, W arszawa—Paryż, a po wznowieniu komu- 
nikacyi lotniczej z Austrya i Węgrami także na 
przestrzeni W arszawa—Wiedeń i W arszawa—Bu 
dapeszt potrójną kwotę zwykłe} opłaty pocztowo! 
według taryfy do zagranicy, przyczem nie uwzglę
dnia się należytości ubocznych, n. p. za polecenia, 
recepis zwrotny i t. p.

W  obrocie z Czechosłowacyą i Węgrami nwaźa 
się czasopisma, wysyłane za opłatą ryczałtową, 
jakc druki. Przykłady: Za list polecony, ważący 
20 gr. do Paryża należy pobrać: 100 marek w zna
czkach pocztowych i 150 marek w gotówce; za 
taki sam list do Pragi: 90 marek w znaczkach po
cztowych i 120 marek w gotówce, za gazetę pre
numerowaną i opłaconą ryczałtowo do Pragi, wa
żącą 30 gr. należy pobrać tylko należytość doda
tkową w wysokości 30 marek (3X10).

basy 160 mk., 1 kg. jarzyn 30—40 mk.. 1 funt wi
śni 30—40 mk., za funt masła żądają 100—110 mk., 
(mniejwięcej naszych 800—900 mk., a więc je
szcze przecież taniej niż u nas), za jajo płaci się 
7 mk., za litr mleka 15 mk.; kierownik urzędu mle
czarskiego zapowiedział już, że cena ta do zimy 
dojdzie do 25 mk. Także i na innycli polach ceny 
poszły w górę. — Zapowiedziana jest olbrzymia 
podwyżka cen wstępu ao kinomatografów, naj
tańszy bilet kosztować będzłe 50—60 mi:.

W Wiedniu od wczoraj podniesione zostały 
ceny wszystkich napojów w  lokalach kawiarnia- 
nycn. W tańszych nawet kawiarniach kosztuje 
obecnie biała kawa 500—600 koron, filiżanka 
mokki 400—500 koron, szklanka herbaty bez cu
kru 360—400 kor., z cukrem 560—600 kor., czeko
lada 700—800 kor., szklanka wody sodowej 25C— 
300 kor., z sokiem lub cytryna. 560—600 kor., ma
ła porcya lodów 500 kor., wielka pórcya 1000 kor

Wiedeń podnosi wielki krzyk na swą droży
znę, a jednak ceny te są niższe znacznie od t *- 
szych. Zapomnieliśmy już niestety dawno kiedy 
n. p. „duże lody" kosztowały u nas 90 marek-

Ruch giełdowy.
(Hełm krakowaka z 8  sierpniu

Waluta marżowa
iktifb iiium.i Caki, jrzun i Ttbh
Iiim Itamlii ll|U Sanłit Tnaukcn

6500 — 6800-— 16500 — 6800-— 6800-—
6400-— 6 7 0 0 - 6400.— 6700-— ---*—
530-— 545 — 640*— 555-— 560—
000-— 520-— 500-— 520-— —  4.

1250 — 1 3 5 0 - 1250-- 1350'-
26750 29750 28-750 29-750 r r ł—

8 — 9 — 8 — 9 - - 8-80
—•13 —•15 - 1 3  — —14 — 13*10

155 — 160 — 162-— 168 — 166* —
3 — 3-50 3.— 3-50 3*35

1350*— 1450 - 1350 — 1450*—
35-— 40 — 40-— 45-— .  ■* —

20 5 '- 310-- 300-— 316 —
2500-— 2700 — 2500-— 2700-—

rOLSKIF TOWAPY NA TARGACH JUGO
SŁOWIAŃSKICH. W połowie września b. r. od
będzie się targ w Lublanie (Jugosławia), na któ
rym wystawione będą również eksponaty pol
skie. Obecnie już małopolskie produkty naftowe 
oraz łódzkie manufaktury napływają do Jugosła
wii w poważnej ilości, jednakże nie bezpośrednio 
z Polski, lecz przez hurtowników wiedeńskich i 
czeskich. — Z innych wyrobów polskich mogs 
liczyć w Jugosławii na bardzo znaczny popyt 
produkty chemiczne oraz maszyny różnych ty
pów, szczególniej rolnicze.

Droiyzna w Berlinie I w  Wiedniu.
(1.) Szybkie nodnoszenie się kursu dolara i w 

stosunku do niego spadająca marka niemiecka 
spowodowały znaczną drożyznę w Berlinie. Ce
ny artykułów żywnościowych zmieniają się w 
stolicy nad Sprewą z dnia na dzień, a nawet z 
godziny na godzinę, kiedy notowana jest na gieł
dzie nagła zwyżka dolara.

O obecnym stanie cen artykułów spożywczych 
w Berlinie dają pijecie na prędce zestawione na
stępujące cyfry: funt mięsa rosołowego kosztuje 
70—90 mk., 1 funt cielęciny 140 mk„ 1 funt kieł

Walnty i oawli.
Dolary St-Zjed.

,  kan&d. 
Flanki tnne.. 

.  belgijs 
,  szwaj c.

Funty azterlin.j 
Marki niemier 
Korony austr. 

„ ozoako î 
> węgiera,
. duńskie 

Lei rumuńsic.. | 
Liry włoskie 
Floreny kolei

W a n z a w a . 9 sierpnia. (PAT) Giełda. Miltonów 
■ ka hans. 1595, 1620, 4 i pół proc. Tow. kred. ziem. 

za 100 rubli trans. 235 sprzedaż 230, 4 i pół pr«c. 
Tow. kred. ziem. za 100 marek trans. 56 i jot, 

i 5 proc. m. W aiszawy trans. 240, sprzedaż 245, 
: 247 i pół. kupno 242 i pół, Przezorność trans. 86.
j Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 6650, 

6735, 6680, franki francuskie 544, 545, marki nie-
S miecide trans. 9.15, 9.00. Czeki: Gdańsk trans. 

E-85, 8u65, 8.70, Belgia 516, 517, 519, sprzedaż 515, 
? Berlin trans. 8.90, 8.65, sprzedaż 8.70, 8JJ0, kupno 

8.5G, Londyn trans. 29.550, 29.900, sprzedaż 30.300, 
kupno 29.800 Nowy Jork trans. 6660, 6755, sprze
daż 6750, kupno 6710, Nowy Jork drobne sprze
daż 6730, kupno 6690, Paryż trans. 5<2, 549, 
sprzednż 551, kupno 547, Praga trans. 165, Szwaj
c a ria  sprzedaż 127o, 1268, Wiedeń trans. 13.75, 
13.25, sprzedaż 12.50, kupno 12.50.

S Zurych 9 sierpnia. (PAT) Zamknięcie giełdy. 
Berlin 0.65, Holandya 203, Nowy Jork 526, Loo- 
dyr 2343, Paryż 42.45, Medyolan 23.85, Bruksela 
40.J4, Sztokholm 113.10, Chrystyama 89, Madryt 
81, Buenos Aires 191, Praga 12.85, Budapeszt 
0.36, Zagrzeb 1.62, W arszawa 0.08, Wiedeń 0,01.

Szwindle giełdowe w Zurychu.
Węgierskie prezydyum ministrów otrzymało 

wczoraj od posła węgierskiego z Szwajcaryi do
niesienie, że w Zurychu szajka spekulantów wa
lutowych różnymi zabiegami wywiera wpływ na 
kurs walut krajów o słabej walucie. Spekulanci 
mają swoich agentów. Stwierdzono, że podczas 
spadku korony węgierskiej bawiło w Budapesz- 

, d e  dwóch spekulantów szwajcarskie!, i przepro- 
»' wadzili tam większe transakeye giełdowe.

,-a rzą . .Targów  Waehodnlcn* powlarzył wyłączną spedycyą eksponatów 
wystawowych na

TA P G I WSCHODNIE WE LW OW IEfirmie
C. HARTWiG Tow. Akc. i f-mie „POLBAL" S, A.

Uprasza sią przeto P. T . Wystawców z  Krakowa I Zach. Małopolski, aby w calu wzorowego 
przeprowadzenia transportów w wngonaćh zbio owych, zechcieli zgłaszać jaknaiprądzej swa 
eksponaty jednej z niżej podpisanych firm, które udzielają wszelkich dalszych intormacyj

i przeprowadzają ekspądycye.

C HARTWIG Tow. Akc. Firma „POLBAL" S. A.
Krakow. Rynek 43. *570 Kraków, ul Lubicz 2.

T e le 'o  . 1478. T e le fo n  2 ' 54 .
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Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna
jewskiego 7. Telefon 2502. OGŁOSZENIA i t e i t t a t i a  o t w a r t a

od godziny 9—i w połu
dnie i od godziny 4— 7

wieczorem

CMMY O U O U t N  i Za 1 wierez miliraetiowy W zwykłych ogłoszeniach Mk 60. — Układ tabelaryczny Mk 80. - ■ Nadesłane Mk J30 -  Nekrologi Mk eo. Komunikaty po kronice 
Mk 150.— Głosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 150. — Na 1-szej stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej lub 3-ej stronie Mk 160. - -  Droone ogłoszenia po Mk 30 za wyraz, ma

trymonialne i korespondencye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50% drożej. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

K k u c z y s t a w  n o z t o u .  l  K i u k u - - ,  

wa, zgubił kartę zwo-nie 
nia wystawioną przez p. K. U. 
Kraków, którą unieważnia się.

4u62 | j

Kio za m ia ru  pradko 
raatalnta I K o rzy s tn i*  
ad «yprowadzijteych si« kuple 
ddarzawła laatajua i większa
Kaakaalia 4  AJ
li

Fsłwarkl 
Mtyay
M y -  Laay 
Fabryki

Mtaararnta i ą t  ->g
■Warnia -  C-S ..S ę jji  
Kuźnia f a S - i g l  
Makami* ; p "  2.JLg g 
Bzaznlctara S l Ł g * * ; .  
Warsztaty Itd. ? & £  "Ś 
n u r t  sia zwrocie do Domu 
asaalwiiga Handlu Gruntami 

ł pierwszy Centrali Zamian 
I . D I M W I K I ,  o r a d i a d i  

ul. Slanklaartcza Nr. 6.

Sprzedaż domów
prywatnych i handlowych,

m ły n ó w , m a j ą t k ó w  
ziemskich. 4384

Pośredniczy na P om arsu  
A. M. Mak owaki, Tezaw ulica 

Straoiaeka 3, Taiofon Nr. 9.

I IM* ważni im papiery wojsko- 
U  wo na ni

LABOR^TORYUM KOSMETYCZNE
FRANCISZKI B U D Z I A S Z E K

= = =  .i Kraków , u l. G rodzka L. 3 =—
poleca wielki wybór bardzo twarzowych

P E R U Ż E K
nadających młodociany wygląd.

Na pro-vincyę wysyła sia za zaliczka. 4455
Przy zam ówieniu uprasza się nadesłać zadatek.

« * * a  Ceny konkurancyjna.

t /o n ti, silny, młody, 170 wy- 
I* soki, zamienię na klacz. 
Oferty: Wolska 34, parter.

4560

UWAGA I! OKAZJA li UWAGA i! 
25 książek w yborow ej treści 
za 2.000 mk wraz z przesyłką.

Książki te, z których każda stanowi odrębną caiońc, 
stanowią biblioteczkę. Napiszcie do T-stwa wydawn.
..JEDNOŚĆ i PRACA'1 Warszawa, ulica Chmielna Nr 
47/a — D. A natychmiast będą Wam wydane książki, 

które otrzymacie za zaliczeniem pocztowem. 4567

UWAGA 1! OKAZJA I! UWAGA! !

Q J-latnia staruszka, kaleka,
pobierająca miesięcznie,  

lako dar z łaski 81 M. upra
sza litościwe osoby o wspar
cie. Adres: Wilhelmina Mer- 
kel, Kraków, VI. ul. Lubicz 2.

■7flubtono papiery wojskowe 
™ ua nazwisko Ferdynand 
W7yroba ur. w r. 1896 w To- 
zosicach, unieważnia się. 4568

i Inleważnlam papiery wójsko- 
”  we na nazwisko Jan So- 
lak, ur. w r. 1886 Mikiuazo- 
wicaeb. 4566

Skradziono papiery wojskowe 
z notesem równocześnie 

z pieniądzmi dnia 31 lipca 
1922 r. w Dąbrowie koi o 

• Tarnowa na stacyi kolejowej 
wo na nazwisko Franci-1 przy kasie Samuelowi Metz- 

asek Prsybysz ur. w r. 1887lgerow i z Biskupic pow. Grę- 
Drwień p. Mikluszowice. ł boszów. 4561

s u k n M O O .
tylko Mkp.

W ysyłamy wprost z fabryki piękną damską j 
całą suknię trykot, nadzwyczaj praktyczną, na- ' 
dającą sią na każdą figurę, w kolorach: bordo, ! 
czerwony, fres, lila niebieski, różowy, szary, 
czarny, żółty i t  d., najmodniejszy fason, pię- ; 
knte przybrana, tylko za 4800 Mkp.

Przesyłka 400 Mkp. Przy zamówieniu 3 su
kien i więcej przesyłka na nasz rachunek.

Wysyłamy zaraz pocztą po otrzym aniu nale
żności lub za pobraniem (płaci się przy odbiorze;

Prosimy adresować:

Polski Czerwony Krzyż Okręg Wielkopolski
=  otwarł z dniem 1 sierpnia r. b. —

w Puszczykowie pod Poznaniem

Lecznicę klimatyczną
dla dzieci do lat 14 tu.

położoną w pięknym starym  lesie sosnowym.
Staia i troskliwa opieka lekarska i pielęgniarska. — Kąpiele 
lecznicze. — W ykwintne, zdrowe i obfite utrzymanie. — Kolej, 

poczta, telegraf i telefon na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień ndziela

Polski Czerwony Krzyż Okrąg Wielkopolski Poznań 
4445 Wały Kościuszki 1. Oyrekcya.

SE
Reklama dźwignią handlu!j

D0 SPRZEDANIA
lub wydzierżawienia

majątek ziemski 500 m orgów  
w bylei K ongresówce, bez 
serw itutów , l  gorzelnią pa
rową, gotow ą do puszczenia  
(now e aparaty), z przepię
kną rezydencyą (stylowy' pa- 

jłac  piętrowy w slicznem  o- 
toczeniu) ze starym parkiem, 

(ogrodem  ow ocowym  i w a
rzywnym  (inspekta, oranże- 
rya) z iąką, lasem rąbnym  
60-ietnim, z rybnem gospo
darstwem (5 staw ów ). Zie
mia bardzo dobra żytn lo- 
kartoflana, w szystka prze

p u szcza ln a . W szystko w je- 
. dnym kawałku, z inw enta
rzem żyw ym , martwym i kre- 

\ scencją. Oficyna i w szystk ie  
i bndynkl gospodarskie mu

rowane. Dom dla służby l 
spichlerz piętrowe. Okolica 
ładna i zdrowa. P olow anie  

1 7000 m orgów , bardzo w y- 
i soki zw ierzostan. Stacya ko- 
| lejki w ąskotorow ej, od mia- 
I steczka 2 i pół kim. Przy 
szosie. Stosunki ze  służbą 
folwarczną i dzienną bar

dzo dobre.
Cena 175 m ilion, marek poi 
Zgłoszenia pow ażne nadsy
łać listow nie do Administr. 

Gon ca Krakowskiego" pod 
„RLZYDENCYA". 4520

4 5 1 2

L ŁUBKA - Łódź I. 6.

SERDAKI SUKNEM KRYTE
D O  N A B Y C I A  H U R T O W N I E

W magazynie f u t e r  BOLESŁAWA WROŃSKIEGO
KRAKÓW , PLAC SZCZEPAŃSKI L. 2. 4543

Przewodnik informacyjny „G ońca Krakowskiego1',
Tanio i elegancko ubierze się każdy. 

Dta Pan I N a  Pań l
Konfekcys demefca N a sk ładzie: su k n ie , nla.

c z c z e , k ostyu m y, sw etry , sza le , b luzy, pończochy, 
stroje kąp ielow e, reform y, skarpetk i d la  dzieci, su* 
k n ie  dom ow e, szlafroczk i. N ajtan iej bo p ryw atrie . 
L okal otw arty  ca ły  dzień. Przy M agazynie znane  
p ierwszorzędna pracow nia  okryć dam skich . D ział d la  
krojen ia  form  na okrycia , su k n ie  etc. Kraków. nJL 
Floryańska 24, n  p.. front Jóief Gałązka. 42

Pierwszorzędny Magazyn krawiecki Hojtasz 1 W j L  
kowicz, Kraków, Podwale 5. D ziały: D am ski, m ęsk i 
j w ojskow y. 11

Ważno dla pań) Zakład k raw iectw a  dam skiego  
J. Kalafanlriego, Kraków , u lica  S zew sk a  12. Pierw*  
szorzędnie w yk on yw a  k ostyu m y. p łaszcze, sp ó d n ica  
kostyu m y sportow e i t. d. P an iom  przejezdnym  
u w zględ n ien ia . 6

Polecenia godne firm y:
Polecamy na sezon: BI a n s  zol do od św ieżan ia  bia* 

łych  bucików . M olidor przeciw  m olom . Szm aragdyn  
przeciw  karakonom . Murol trutka n a  szczury  i my* 
ezy. R apidyn przeciw  p luskw om . R elm  1 Ska, Kra* 
ków. L in ia  A»B. 3

Instrum enty  i w szelk ie  przy hory m uzyczne oraz  
przy bory do row erów, poleca hurtow ny skład: Leo
pold H utterer Kraków, ul. G rodzka 48.

®ssa£X9b^as)(si®a£Xbis®asx5«easx3i®awei5e5sssaasei5QaL

Magazyn obiorów
męskich i dziecinnych

*♦

44

SPECY ALNOSC 
W UBRANIACH 
SPORTOWYCH 
1 RAGLANACH.

Kraków
Ul. Floryańska L. 2.

Otomany i tóika składane i  materacami w w ielkim  wy
borie tanio do sprzedania oraz przyjmuje wszystkie ro
boty tapicerekie Piech*wicz, Mikołajska 7 (róg św. Krzyża).

Zakład tapiceraki M. Bardacha Kraków , Fk>ryań. 
ska 16 poleca garn itu ry  k lubow e sa lon y  oraz WBzeL 
kie m enie tapicera kie. 15

L. Tomaukiewiot, optyk 1 meodanik, K raków , F lo . 
ryań sk a  2 (H otel D rezdeńsk i) poleca  w sze lk ie  przy* 
bory tech n iczn e oraz w ie lk i w ybór ócz sżtlicznych .

P raktycznosteoretyczn y „Podręcznik księgowości*', 
zeszyt 1, d la  uczni k u rsów  h an d low ych  i sam ou k ów  
do n ab ycia  w każdej k sięgarn i lub  u wydawcy Kurs 
są  h and low e „H erm es11 Jana P ilch a , K raków , ul. F lo .  
ry ań sk a  39, za n ad esłan iem  (300 m k. 33

Idź zaraz i kup sobie doore boty.
S ta n isła w  H achaj. K raków. uL ów. T om asze  1. 9. 

M agazyn ob u w ia  dam sk iego , m ęsk iego  i dziecinne*  
go. W yrób w taany. N ajnow sze fason y  an g ie lsk ie , 
fran cu sk ie , w arszaw sk ie  m a sta le  naskładzńe w  wóel* 
hirn w yborze. 27

Obawie I sandały, jakoteż p antofelk i i p ó łb u cik i płó  
cien n e poleca  po n ajtań szycli conacii E m il P om az, 
o l  Bracka 3. j 25

K A P E L U S Z E .
Pracownia kapeluszy Julii Raoszowel Kraków. 

Bracki. 4, 1 piętro. P rzyjm uje w szelk ie  roboty 
d m arsk ie. jakoteż farbow anie i fa fo n o w a n ie  kapę* 
luszy. C eny n isk ie . S ł

W ydawca: Krzywy Antoni, Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Koliński. Drukarnia Ludowa w Krakowie-


